
K j i e t n o i i  p o c z t o w a  o p ł a c o n  r y u a n e m

Ro* w l i

W ilno ,  M ied a .e la  9  L u t e g o  1 9 3 0  f*. Cena 20 aroszy.

i i e z t i E ż n y  o w c a n  c r n r o « c o c . T y c £ M Y N« 3& <1675)
* \ f ; V

v/ dniu 13 lutegs 
1930 roku

*?

Pod protektoratem Pana Wojewody 

W ładysława Raczkiewicza B A L  MORSKI Dochód na cele
i

Tygodnia Morskiego
w' Salonach Kasyna Sarn. 

w Wilnie

f-Yzybycia fcaczŁhihja Państwa
Fsłcttek/ego.

ir i m

W  TU R M O N C IE .

Nadzwycza jnym  pociągiem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jadącym 
do granicy łotewskiej po naczelnika 
republiki estońskiej dr. Strandmana 
przybył do W ilna  w sobotę delegat 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
szef kancelarji cyw ilne j L is iew icz 
wraz z wszystkiemi osobami, delego- 
wanemi z ramienia rządu oraz poseł 
estoński To fer , w towarzystw ie płk. 
.Jacobsona.

W  Turm oncie  oczekiwała konipa- 
nja honorowa 6 p. p. Leg., kompanja 
strzelca z Biasław ia i szwadron k:t- 
walerji  K. O. P. W szystk ie dworce k o 
le jowe począwszy od Turmontu ude
korowane są flagami -es tońsk im i i 
polskiemi emblematami Rzeczypospo
litej Polskie j i estońskie j oraz zielenią. 
W iększe  dworce iluminowano gir lan
dami świateł elektrycznych. Na sa 
mej granicy państwa polskiego m ię 
dzy stacjami Zemgale i Turm onlem  
staraniem władz ko le jowych  wzniesio 
no po obu stronach toru ko le jowego 
dwie- specjalne graniczne kolumny 
oświetlone ko lorow em i lampkami e- 
leklrycznerui. U szczytu kolumn jaś
niały orły  polskie dużych rozm iarów. 
Kolumny te przedstawiały w idok pe
łen efektu. Na peronie w Turm oncie 
przed dworcem  zbudowano bramę 
triumfalną pięknie udekorowaną i o- 
świetloną z powitalnymi u góry  napi
sem w języku estońskim. Po  obu 
stronach herby Estonji i Polski. D w o 
rzec przystro jony wspaniale.

'Na  stacji Zemgale oddała dr. Stran- 
dm anowi honory kompanja wojska 
łotewskiego. W  Zemgale naczelnik 
wydziału M S Z. H o łów ko  udał się. do 
estońskiego pociągu k tórym  prżybył 
do granicy dr. Strandman i pow itaw 
szy dostojnego gościa poprosił nacze l
nika republiki estońskiej do pociągu 
Pana Prezydenta. T u  w  wagonie sa
lonowym  pow ita ł dr. Strandmana d y 
rektor L is iew icz w i mieniu Pana P r e 
zydenta Mościckiego, poczem poseł 
estoński T o fe r  przedstawił p. Straud 
manowi delegację rządu polskiego, 
tło Zemgale towarzyszy! nacze ln iko
wi republiki estońskiej poseł polski
Arciszewski.

O godz. 16.50 pociąg zajechał z  po 
wrotem na stację w Turm oncie przy 
d^więgaęj, hym ny estońskiego wśród 
szpalerów straży -pożarnej z plonące- 
mi pochodniami sinolnemi. YY chwili 
kiedy naczelnik republiki estońskiej 
wysiadając z wagonu stanął na ziemi 
polskiej powitali go p. wojewoda Ita- 
czkiewicz, generał L i lw inow icz  z ko
mendantem miasta płk. (i iżyck im , d y 
rektor kolei Falkowski. L)r. Stranćl 
ftian w otoczeniu przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej 6 p. p. 
Leg. oraz kompanja strzelca z Uras
ta wia.

\Y w.-paniale iluminowali, j bramie 
triumfalnej na peronie po przedsta
wieniu przez wojewodę wileńskiego 
Z(,branveh licznie przedstawić miej- 
Ĉo'vych władz i ludności okolicznej 

Yy?eill<1\vił do p. dr. Strandmana p. 
\Vj!\°*d Kwinto, członek wydziału po- 

V ,l-'VtT (i i Rady W o jew ódzk ie j.  
smo^"'pocze.śn ie wójt granicznej gm. 
nowi'' ''*'"sLicj wręczył dr. Strandma- 

i sól. żko le i  przemówi,.N { i ( f tą j  . . . . _ .
s i wia w .lanuszkiewicz z. Lra

i. Ł 'Ul zakończenie wnosząc ok- 
• ' i Prezydenta Kslon ji. ■J-Kznip „ . .■ , *. t*
i o b r a n i  na dworcu witali

anso jn ego  R(J.cia poVłltl_

i zając ^roruk,, kilkakrotnie okrzyki:
\e f  1 Z'  *e ’ S p r o w a d z o n y  u m y ś l n i e  

z W a r s z a w y  o i)(, r r ś  f i ]n1() WV p - \  T

'\ \koin* 7. ca e^(> prze jazcj u prz(V 
mcc . powitania xv. Turm oncie sze
reg z.djec kmettiaiografjc/nYcii. Poli- 
'.la wystąpiła w paradnvith hołnuu-jj.

0  godz. l '••>() naczeliiik republiki 
' 'tonskie.i dr. StrandnUill „djcclial do

mia. W ojsko  'ipn-zcniowa-ło broń. 
'k ie  fra odegrała lynin.

V) \D \V (t  Ś Y M L C lA \ A (  łł.

,( )  godz. 6.5(> pociąg naczelnika 
Ipnsl w a eslońskiego przybył <j0 świę- 
(,ai1 gdzie ustawała się kompan ja j1n- 
noiowa i orkiestra oraz licznie repre- 

były organizacje przyspo- 
v̂ ienia wojskowego, zwłaszcza zaś

"Strzelec-.
1 Kisi(ijnego g o ś c i a  witali na dwór-

vvl, Swięcianach przedstawiciele 
d< z mie jscowych ze starostą Mydlą 

i dowódcą miejscowego baonu
‘‘ żen i

K. O. P. na czele. P rzy  dźwiękach hy
mnu estońskiego pociąg się zatrzymał 
i za chwilę w  drzwiach wagonu uka
zał się dostojny gość entuzjastycznie 
w itany przez licznie zgromadzoną pu 
bliczność. Dr. Otto Strandman w  k ró 
tkich słowach przem ów ił  do zebra
nych, witając się z reprezentantami 
władz miejscowych.

Po  chwili, przy  dźwiękach państ
w ow ego  hymnu polskiego pociąg ru
szył w  kierunku W ilna.

W  W  1 L N I  E.

W czora j  punktualniej o godz 8.40 
wiecz. pociągiem specjalnym przybył 
do W ilna  naczelnik państwa estońs
kiego dr. Otto Strandman. Z ramienia 
władz polskich dostojnemu gościowi 
towarzyszyli między innymi szef kan
celarji cyw ilne j P. Prezydenta R ze 
czypospolitej Polskie j dr. L isiewicz, 
naczelnik wydziału M. S. Z. HołówkogJ 
przedstawiciele korpusu dyp lom aty
cznego, reprezentanci prasy polskiej 
i zagraniczimj, w o jewoda  wileński 
Rac.zkiewicz oraz dowódca O. K. III 
gen. L itw inow icz.

Przed wspaniale iluminowanym 
dworcem  już od godz. 7-ej gromadziły 
się tłumv publiczności, wyczekujące 
na przy jazd najwyższego reprezenta
nta państwa zaprzyjaźnionego. W n ę 
trze dworca jak również peron upięk
szono sztandarami o barwach państ
wowych  polskich i estońskich oraz 
świetlnemi napisami ,,Elagu Ee-, 
sti‘‘ , ( Niech ży je  Estonja"). Peron to
nął w  powodzi światła, rzuconego 
przez ad hoc zawieszone i wspaniale 
prezentujące się żyrandole.

Punktualnie o oznaczonej godz i
nie przy  dźwiękach hymnu estońskie
go powoli wtacza się pociąg w iozący 
dostojnego gościa. Nadzwycza j im po
nująco prezentowała się lokom otywa 
barwnie przybrana we flagi polskie 
i estońskie.

Prezydent Strandman w itany przez, 
przedsta wieien władz miejscowych 
przeszedł hrzFd frontem  kompan ji ho
norowej 1 p. p. Leg. oraz przy ją ł ra
port złożony przez starostę grodzkie 
go p. Iszorę.

P o  wstępnej prezentacji P rezy 
dent w otoczeniu świty udał się do sa
li dworca ko le jowego  gdzie na progu 
dostojnego gościa powitał chichem i 
solą oraz krótkiem przemówieniom 
prezydent miasta m< c. Fole jewski.

Prezydent Fole jewsk i wręczy ł dr. 
S lrandmanowi album w idoków  m. 
W ilna (Bułhaka) w pięknej opraw ie  z 
napisem Najdostojniejszemu Naczel
nikowi Państwa 
St-andmanowi m. W ilno " .

ZkoJei p. wojewoda Raozkiewicz 
przedstawił Naczeln ikow i Państwa E- 
stońskiego przedstawicieli duchów ień 
stwa wszystkich wznań, profesorów 
Uniwersytetu Stefana Batorego i re 
prezentantów wszystkich władz cy 
wilnych, Wojskowych oraz miejsco
w ego  społeczeństwa. W śród dostojn i
ków obecni byli ks. Biskup W ładys
ław Bandurski, inspektor arm ji gen. 
Dąb-Biernacki, generałowie Kasprzy
cki, hrok-Paszkowski, Litwinowa./, 
konsul łotewski Donas, posłowie sej
mowi, przedstawiciele prasy, literatu
ry i sztuki, kolon ji estońskiej w W i l 
nie - ogółem kilkaset osób na jw yb it
niejszych przedstawicieli sfer towa
rzyskich i społeczeństwa naszego m.

Po odbyciu cercie nastąpił skro
mny porzęsl unek przy ustawionym 
bufecie. W  czasie rautu zabrał głos 
w ojewoda  wileński ł laczkiew icz i w y 
głosił na cześć Naczelnika Republiki 
Estońskiej następujący loast:

P R Z E M Ó W IE N IE  P. W O J E W O D Y  
-W ILE Ń SK IE G O  R ACZK U  W1CZA.

W  drodze do stolicy naszego Pań- 
-sfwa zatrzymał się Pan na chwilę 
przed slarożylnemi murami W ilna 
lego centrum historycznego północno 
wschodnich ziem Rzeczypospolitej.

f o  zaszczytne wyróżn ienie słusz
nie się należy lej ziemi. Opromienia 
ją bowiem świetna przeszłość dz ie jo 
wa. Była ona kolebką w ielk iej idei 
bratniego współżycia narodów, len 
kraj zamieszkujących, idei Jagiello
nów. Była ona miejscem wspaniałego 
rozkwitu nauk i kultury europejskiej, 
którą symbolizuje założony lu w w ie
ku X V I Uniwersyłel Wileński. Owoc 
na działalność i oj insł v!ućji sięgała da

Estońskiego dr.

teko na północ i zachód poza granice 
Rzeczypospolitej.

P o  rozbiorze Polski, gdy^ obca 
przemoc, ta sama, która gnębiła p ięk 
ną i szlachetną Estonję, gdy ta prze
moc stłumiła naturalny rozw ój nasze
go życia narodowego, ziemia w ileń 
ska stała się przykładem liartu i w y 
trwałości. Tuta j wyrośli w  ciężkim o- 
kresie n iewoli dwaj przewodnicy na
rodu polskiego M ick iew icz i Piłsuds
ki. Im iona ich’ zna cały świat, a imiona 
te związane są z W ilnem  na zawsze.

Dzisiaj ziemia wileńska w  szeregu 
innych z ’ ;m składających się na o r 
ganiczną całość Rzeczypospolitej P o l 
skiej, dąży wytrw a le  do odbudowania 
tego co stuletnia niewola i wojna tu
taj zniszczyły Rękojm ią tej pracy 
jest zgodny wysiłek twórczy obywateli 
zamieszkujących nasz kraj, którza 
różnice w yznan iowe i narodowościo
we umieją zharmonizować z intere
sem Państwa. Kładą om podwaliny 
lepszej przyszłości dlB swej ziemi ro
dzinnej, którą gorąco umiłowali.

Jestem szczęśliwy, Ekscelencjo, że 
mogę w imieniu lej ziemi pozdrowić 
w  Panu Zwierzchnika odrodzonej je 
dnocześnie z Polską Estonji.

YV imieniu zebranych tu przedsta
wicieli naszego społeczeństwa dzięku
ję  serdecznie za tę 1 chwilę • spędzoną 
razem z. nami. ■ i

Za pomyślności dalszej podróży, 
która oby dała Ekscelencji zupełne 
zadowolenie., wznoszę ten toasl: NT 
czelnik, Państwa Estonji dr. Otto 
Strandman nieeh żyje.

— oo—
■ i

Zebrani powtórzy li z zapałem k il
kakrotnie okrzyk na części dr. Stran- 
(Imana poczem orkiestra zagrała es
toński hymn narodowy.

Odpow iedzia ł w  krótkich słowach 
dr. Strandman, dając wyraz  radości z 
powodu pob jtu  swego w Walnie, ma 
jącem tak świetną przeszłość his
toryczną, na tej ziemi, która w y 
dała sławnych w  dziejach narodu po l
skiego m ężów  jak M ick iew icz i P i ł 
sudski. Dr. Strundman wzniósł okrzyk 
na pomyślność miasta Wilna i na 
cześć Państwa Polskiego.

Zebranie, które miało cechę tiiez 
wykle uroczystą przeciągnęło się clu. 
samego od jazdu Naczelnika Repubilki 
Estońskiej, 1. j. do godz. 22 -giej. Że
gnany przez obecnych di. Strandman 
wsiadł do pociągu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, pożegnawszy się be
zpośrednio przed ruszeniem pociągu 
z wojewodą RaczKiewiczem, generati- 
cją i prezydentem m W ilna. Dowódca 
okręgu korpusu Litwinowie/, tow arzy
szy dr S lrandmanowi do samej \Var- 
szuwy. Pociąg ruszył wśród d źw ię 
ków hymnu.

Posiedzenie plenum 
klubu B. B. W. R.
Teł. od wł. kor. z Warsza wy

Dziś w ieczorem  posłować z klu
bu B. B. opuścili salę se jm ow ą  i 
udali się ao lokalu sw ego  klubu  

gdzie odby ło  się plenum posiedze
nie pos łow  i senatorów B. B. W .  R, 
P o  posiedzeniu, które trwało godzi
nę nie w yd an o  żadnego  kom unika
tu dla prasy, a dziennikarzom o d 
m ów iono  wszelkich informacyj. Jed
nakże wkrótce w  kuluarach se jm o
w ych  stało się wiadomein, że na 

posiedzeniu tern uchwalono rezolu
cję dotyczącą uprawnień  poselskich. 

— oó— -

Wotum zaufania jfa  gabinetu 
Tardisu.

P A R Y Ż ,  8.11 (Pat). W  czasie o b 
rad w  Izbie nad ustawą o ubezp ie 
czeniach społecznych T a ra ieu  p o 
stawił kwestię zaufania co do p ie rw 
szeństwa porządku dziennego rady 
kalnej lewicy, w yraża jącego  rządo 
wi votum zaufania w celu dop ro 
wadzen ia  do  szybkiego  uchwalenia  
popraw ek  do ustawy, upraszczają 
cych jej działanie i ułatwiających  
jej zastosowanie w  rolnictwie. Izba  
uchwaliła 315 glosami przeciwko  
257 vo lum  zaufania dla rządu.

7AW(AD0 M!E^SE j
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Zarząd Kursów K ro ju  i Szycia l 
Z. JACPWICZOWEJ

poda je  do wiadomości, iż od  dnia 10 lutego b. r rozpocznie się J 
miesięczny kura kroju, szycia i haftu dla inteligentnych pa.i. j

Z ap isy  przyjmuje się codziennie w  godzinach 16— 18 1

Wilno, ul. Mickiewicza 22 m. 8, telef. 14-05 |
 ........„ n t , , „  t n   , , , tIT TTt,M. , ^ , . l j

Przedstawiciele rządu estońskiego o związku
nadbałtyckim.

„E lta li poda je  w y w iad y  z estoń- 
sk.m min. spraw  zegr. 1 aitikiem i 
gen. La idonerem  w  sp ra w :e zw ią 
zku państw bałtyckich. P oda jem y  tu 

głómniejsze ustępy w y w ia d ó w
„ W  z w ą z k u  z podróżą  p rezyden 

ta Strandm ana do W arszaw y  — o- 
św udczył min. Lattik— bezpodstaw -  

ne.ni jest mniemanie pew nych  od^a 

m ów  prasy, jakoby  podróż ta mia
ła rozbić państwa nadbałtyckie na  

dw a  o b o z y E s t o n j i  —  Polska i 
E otw a  —  Litwa. Podroż  p rezyden 
ta Strandmana wugóle- nie w yw o ła  

żadnych zmian w politycznej orien
tacji. Ł o t w y ' .

Gen. L a id o n rr  ośw iadczy ł zkolei, 
że konieczność współpracy pomię-  
■ , *»r.; ' : . . ^

l *A .

dzy Finiandją, Estonią, Ł o tw ą ,  L i 
twą a Polską nie da się zaprzeczyć.  
W sp ó łp ra c a  taka b m ab y  najlepszą  

gw arancją  poko jow e j ich egzysten 
cji. Niestety, konflikt polsko - l itew
ski możliwoś- w spó łpracy  utrudnia. 
.N ie  sądzę —  ośw iadczył dalej gen. 
La idoner  —  by L itw a  m ogła  się 

w yrzec  swych  p raw  do W ilna . P o l 
ska też uczynić tego nie może. W o 
bec  tego, konflikt da się w przy 
szłości u regu lować jedynie  po  p o d 
jęciu bezpośrednich  stosunków  mię
dzy Po lską  a Litwą, bez  ingerencji  
państw  trzecich. T a  ostatnia bow iem  

rozwiązanie sporuby jedynie utrud
n i a " .

■*.tt

1 konferencji londyńskiej.
w^ród deiegacjń francuskiej.

L O N D Y N ,  8.11. (Pat.). W  kołach
delegacji traricuskiei panuje w  da l
szym ciągu wielkie n iezadowolen ie  z 
pow odu  propozycyj, ogłoszonych

przez A m erykę .  K o ła  te zarzucają  
A m e ry c e  i A n g ’ji upraw ian ie  tajnej 
dyplomacji i chęć zaskoczenia part
nerów.

Konspiracja AngEji i Stanów Zjednoczonych.
L O N D Y N .  8.11. (Pat.). Og łoszen ie  

propozycyj amerykańskich co do  
warunków  parytetu z A n g l ją  w y w a r 
ło na konferencji morskiej n iezwyk
le silne wrażenie. D o  ostatniej chw i
li zach ow yw an o  ścisłą tajemnicę, 
dementując zarówno ze strony an 
gielskiej, jak i amerykeńskiej w sze l
kie pogłoski o tych propozycjach.  
Konspiracja została posunięta tak 
daleko, że nie po in form owano na
wet cz łonków  delegacji francuskiej. 
D op ie ro  po ogłosz. propozycji przez. 
Stimsona na konferencji prasowej,  
zwołanej, dla prasy amerykańskiej 
i angielskiej wczoraj o godz. 9 ej 
wieczorem, egzem plarz  tekstu p ro 
pozycji doręczono za pośrednictwem  
dziennikarzy Tard ieu , który o godz.

10-ej w ieczorem  pojechał do parla 
mentu i zażąda ł od p rzebyw ającego  
tam M a c  D on a lda  wyjaśnień. M ac  
‘D ona ld  miał ośw iadczyć  Tarditiu, ż 
an Ang lja ,  ani Stany Z jedn oczon e  
nie zamierzały pub likować tych 
propozycyj przed zakom un ikow a 
niem ich innym delegacjom , że 
jednak n iespodziewanie  delegacje  
am erykańska i angielska zmuszone  
zostały do natychmiastowej publika
cji, a lbow iem  tekst propozycji prze 
dostał się do  prasy amerykańskiej. 
Jednocześnie M a c  D on a ld  miał p o 
wiedzieć, że tekst propozycji dostał 
się do  dziennika, zw a lcza jącego  
Stimsona, w obec  ;czego  obaw iano  
się, że publikacja m oże być do k o 
nana w  warunkach niepożądanych.

Projekt ćsngśeSski rozbtojenia na morzu.
L O N D Y N .  8.11. (Ra!.) .  W  załącz

nikach do memorandum, które rząd  
brytyjski z łożył w  Izbie Gm in  dla  
oświetlenia swej polityki na konfe
rencji morskiej, wysunięto następu
jący projekt przeprow adzen ia  roz
brojenia na morzu:

' Porozumienie m iędzynarodow e  
rozstrzygnąć ma nieiylko kwestję  
tonażu globalnego, ale . także po jem 
ności jednostkowej poszczególnych  
kategoryi statków, oraz kwestję  
przydziału tonażu dla każdego  z 
państw  na każdą z ka legory j stat
ków. Na leży  przyjąć klasyfikację  
następującą: pancerniki, transpor
towce lotnicze, krążowniki, torpe
dow ce  i łodzie podw odne , Porozu 
mienie co do kategoryj jest koniecz
ne dla wyelim inowania  w sp ó łz aw o d 
nictwa w bu d o w ie  statków i utrzy
mania rów n ow ag i  między fiotam. 

Rząd  brytyjski proponuje  aby  w  
odniesieniu do pancern ików  p o ro 
zumienie, obow iązu jące  każdego  z

sygnatarjuszy, oparte zostało na w y 
tycznych traktatu waszyngtońsk iego  
i zawarte  w  ciągu 18 miesięcy ud  
daty ratyfikacji traktatu, lako w w y 
niku obecnej konferencji, nie zaś w  
roku !936. ‘ ' 1

W  odniesieniu do k rążow n ików  
m em orandum  pow o łu je  się na nie
daw n e  rokow an ia  ang lo -am erykań -  
skie i p roponuje  zgrom adzenie  tych 
statków w  jedną kategorję z p odz ia 
łem na klasy uzbrojenia artyleryj
skiego 8 i 6 ca lowego . R ząd  p ro p o 
nuje cełkowite wycofan ie  z użycia  
łodzi podw odnych . Jeśli propozyc ja  
rządu nie przejdzie, w ów czas  de le 
gacja  brytyjska będzie  dom aga ła  się 
ograniczenia liczby łodzi p o d w o d 
nych, aby  uczynić z nieb jedynie  
środek obrony. Rząd  będzie  dążył  
do przywrócenia  porozumienia, p o d 
pisanego w  W aszyngton ie  w  roku
1922 a r.ieratvf.kowanego przez
wszystkich sygnatarjuszy.

Wyrok w fprawśe fałszerzy czerwone ów
B E R L IN .  8.11. (Pat). W  słynnym  

procesie politycznym przeciwko tal 
szerzom czerwońców , na który od  
szeregu tygodni sk ierowana by .a  
pow szechna  uw aga  kul politycznych 
Niem iec i zagranicy, ogłoszono dziś 
wyrok.

N a  podstawie tego wyroku  p o 
stępowanie karne przeciwko dwum  
emigrantom gruzińskim Karumidze  
mu i Sadaciruszwiliemu oraz dw um  
w spóloskarżonym  N iem com  zostało

wstrzymane. Pozostałych trzech os
karżonych sąd uwolnił od winy i k a 
ry. Koszt postępowania  pokryć raa 
skarb państwa.

O g łoszony  w yrok  przyjęli obecni  
na sali oklaskam:. ’ ■ ełe osób  gra
tulowało  oskarżonym. r 'izy  wejściu  
do sądu i wewnątrz  wzm ocniony od 
dział policji czuwał nad  porządkiem, 
który zresztą nigdzie nie został za 
kłócony. Prokuratorja zamierza  
wnieś,, odwołanie .

WIADOMOŚCI z KOWNA
W ZM AGANIE  SIĘ OPOZYCJI 

ANTYRZĄDOW EJ.

O pozjcja antyrządowa w Kownie stale 
wzrasta. Na ostatnim zjeździe federacji ro
botniczej chrześcijańskiej ton opozycyjny 
byt bardzo ostry, tak że policja rozwiązała 
zjazd i zezwoliła na ponowne otwarcie te
goż dopiero po zapewnieniu, że dyskusja nie . 
będzie się toczyła w tak ostrym tonie. Mimo 
to, przyjęto po referacie prof. Dovidajtisa 
rezolucję, potępiającą dotychczasową poli
tykę wewnętrzną rządu, domagając się roz
pisania wyborów do sejmu, zniesienia stanu 
wojennego, zniesienia cenzury wojskowej 
i t. p. W  bardzo stanowczym tonie domaga
no się zmiany polityki zagranicznej. Zjazd 
stwierdził, że L itwa prowadzi politykę pro
niemiecką i niezadługo stanie się kołonją 
niemiecko-rosyjską. T:»k samo domagano się 
zmiany polityki, w stosunku do problematu 
wileńskiego. Pismo umiarkowane „Rytas" 
wyraża zadowolenie z powodu opozycyjnego 
stanowiska zjazdu, gdyż obecny przymusowy 
spokój w L itw ie byl już zastraszający. Nale
ży w L itw ie otworzyć drogę do' poslępu. P i
smo kończy swe uwagi charakterystycznemi 
stówy: „Jeśli L itw in i nie potrafią iść wraz z 
życiem, zostaną zepchnięci w dól ‘.

W Y D A LE N IE  NAUCZYCIELI —  NIEMCÓW  
Z KŁAJPEDY.

Gub. rnalor Klajpedzki zawiadomił dyre- 
ktorat klajpedzki o zamiarze wydalenia sze
regu nauczycieli niemieckich, będących o- 
bywatelami Rzeszy, z okręgu hlajpedzkiego. 
Narazie wydalonych ma być 11 nauczycieli. 
Dyrektorjat .zakomunikował nauczycielom, 
którym zagraża wydalenie, iż najdaiej do 1 
kwietnia mają się przygotować do opuszcze
nia terytorjur.1 kłajpedzkiego.

PR ZE PE ŁN IE N IE  W IĘ ZIE N IA  
KOW IEŃSKIEGO.

Litewskie ministerstwo sprawiedliwości 
jest zaniepokojone z powodu przepełnienia 
w ięzienia kowieńskiego w klórern na GOO 
miejsc znajduje 1500 więźniów. Kilkuset 
w ięźniów politycznych' ma być przeniesio
nych do nowowybudowanego więzienia w 
Lcianie i Rosieuiach.

W YR O K  W  SPR AW IE  PANAM Y 
RAKISKIEJ.

Dnia 6 b. m. zapadł wyro), w  sprawie ra- 
kiskiej panamy „Uk. Sajungi". Oskarżony 
Kurkis skazany został na 2 la Ir i 3 mieś. w ię
zienia (za podpalenie składów). Reszta os
karżonych skazana została na w ięzienie od 
1 roku i 6 tygodni do półtora roku. Prałata 
Łabanauskasa (b. prezesa Rady Bankowej) 
ssazauo warunkowo na 3 mieś. więzienia. 
Osk. TYimnkasa uniewinniono. Powództwo 
cywilne przyznano w wysokości około 200 
tysięcy lit.

Devey wraca do PoIskL
N O W Y  JO R K , 8.II (Pat ) .  P. D e -

w e y  odjechał w  dniu dz siejszym  
na statku „Isle de F rance "  do  P o l 
ski. P . D e w e y  spodz iew a  się, że 
przybędzie  do  W a rs z a w y  z końcem  
lutego.

Zniesienie targów w Nfżnim 
Nowyai odzie,

M O S K W A ,  P A T  (T ass ) .  P o w z ię 
ta została decyz ja  zniesienia trady
cyjnych targów  w  Niżnim N o w g o -  
rodzie, jako  instytucji przestarzałej 
i n ieodpow iada jące j  dzisiejszym m e 
todom  gospodark i hand low o  prze*  
m yślowej -W ostatnim roku rola  
tych targów , jako  p lacówki w y 
mienne, dla handlu Z S R R  i W s c h o - -  
du, bardzo  w ie le  straciła na zna 
czeniu, dzięki wzrostow i operacy i  
handlowych, p row adzonych  z ' k r a 
jami W s c h o d u  w ed łu g  u łożonych  
zgóry planów.

Sabotaż urzędników 
sowieckich.

s
RYGA, 8.11. (A TE ).  „YYieczeiutaja 

M oskw a" donosi, że w sowieckiem 
w ydaw n ictw ie  państwowem u jaw n io 
no masowe niszczenie książek na m a
kulaturę. Zniszczono m iędzy innemi 
ostatnie wydania dzieł Lenina oraz 
szereg książek agitacyjnych. P rzep ro 
wadzone dochodzenie ustaliło, że k ie
rownicy  działu księgoznawstwa wy
syłali do bibtjolek wyłącznie dzieła a- 
utorów’ przedrewolnevjnych, wydania  
zaś komunistyczne sprzedawali ’ na 
makulaturę. Czterech urzędników a- 
resztowano. <■

Zapowiedź n sw e i 
m anifestacji kom unistyŁznej,

M O S K W A .  8 II. (P a t . ) . ’ D on oszą  
do  prasy nosKiewskiej, że  na od 
bytej w  Dusseldorfie  . 2 b. m. kon 
ferencji pa-fy j komunistycznych E u 
ropy z uaziałęm  również kom unis 
tów polskich postanowiono urządzić  
w  dn 6 m arca i-, r. m iędzynarodo 
w ą  ir.amfistację pod  hasłem walk i  
z b e z ro b o c e m .  W  tym celu m ają  
być zorgan izowane wśrćd  bezrobot
nych specjalne komitety i p o d k o 
mitety. Podczas m anfistac ji  m ają  
być g łoszone talćże hasła ogó lno -  
komunisty czne.
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Reforma życia samopomocowego.

Budżet Min. Spraw Wewnętrznych.

Nastro je  p rzedw yborcze  zaczy
nają  przejaw iać się w  mniej lub  
więcej skondensow ane j formie na  
zebrań.ach w  dość szczupłem zre 
sztą gronie osób. K o ło  P raw n ik ó w  
Stud U . S. B. .po  odbyciu  pomyśl
nej kampanii ba lowej,  zbroi się 
gw a ltow n .e j do  drugiej kampanji —  
wyborczej. W e  czwartek  6 b. m. 
zorgan izowało  ono zebranie naulto- 
w o-dyskusy jne  na temat znanego  
z „W o ln e j  T rybuny" i poprzednich  
enuncjacy , projektu kol. H en ry k a  
D em b iń sk iego  reorganizacji życ.a sa 
m o p o m o co w ego  w  oparciu o koła  
nuuicowe. Z eb ran ie  zgromadziło kil
kanaście  osób  o najrozmaitszej ide 
ologii, mimo to jednak  być  może, 
£e dyskusja pozosta łaby na p łasz
czyźnie naukow ej lub p seudonauko 
w e j i zebranie nie różniłoby się ni- 
czem od tylu innych, g d y b y  nie mi
le  urozmaicenie, o które postarali 
się koledzy z „M łodzieży  W sz e c h 
polskiej".

Tak tyk a  m łodzieży W sze c h p o l 
skiej by ła  charakterystyczna. W  ce
lu n iedopuszczenia do dyskusji w y 
sunięto najp ierw  kolubryny najcięż
sze (kol. Nazarko ),  aby  potem  
przejść poprzez  armaty średniego  
kalibru (kol. C ze re w k o )  zgo ła  do  
straszaków, lub moździerzy (kol. 
Ochock i)  Kol. N azarko  C zerew ko  
zgłosili d w a  bezprzyk ładne, a raczej 
w  dziejach U . S. B. poprzedzone ty
siącem przyk ładów , wnioski formal
ne W n io se k  kol. N azarko  p ro p o n o 
w a ł  zaniechanie  dyskusji i w y raże 
nie „votum nieufności" Z a r z ą d o w i  
Koła, czy też prezydjum zebrania  
(w n iosek  nie został ostatecznie sfor
m ułowany ).

Kol. C ze rew k o  p rop on ow a ł  ła 
godn ie  od łożyć dyskusję  do W a ln e 
go  Z e b ra n ia  K o ła  P raw n ik ó w  stud. 
U ,  S. B. czyli ad inbnitum. Dzięki  
taktowi przew odn iczącego  oba  w n io 
ski zostały z miejsca utrącone i nie- 
p o d d an e  pod  g łosowanie , pocrem  
obaj w n ioskodaw cy  wynieśli się 
chyłkiem z sali. Pozosta ł na niej 
kol. Ochocki, to taż duskusja miała  
g łów n ie  charakter sprzeczki ideo lo 
gicznej m iędzy zwolennikam i p r o 
jektu kol. Dem bińsk iego , a kol. 
O chock im  i jego  adherentami. L u 
dzie o innych pog lądach  zabierali  
głos od  czasu do czasu korzystając  
z potrzeby odooczynku  g łównych  
m ó w có w . Kol. O chock i form ułował  
cały szereg zarzutów przec iw  p ro 
jektow i kol. D em bińsk iego . Jrdne z 
nich by ły  częśc iow o  słuszne, inne  
nie, w  paru miejscach doszło  do  
nieporozumień, po lega jących  na n ie 
zrozumieniu lub przekręceniu tekstu 
projektu. W  każdym  razie p rzem ó 
w ien ia  kol. O chock iego  miały cha
rakter wyraźnie negatywny, nie w n o 
sząc nic pozytyw nego .

Jedyna pozytyw na  zap o w ied ź  p o 
została tylko zapow iedzią . Kol.  O -  
chock raczy ł odkryć rąbek  ta jem 
nicy i o św iadczy ł zebranym , że  ze 
s w o '1"] strony p rzygotow u je  p ro 
jekt oparcia g łosow an ia  i w y b o 
ró w  do  „Bratniej P o m o c y "  na k o 
łach  prowincjonalnych . C o  jednak  
rozum ie przez w  ten sposób  pojęte  
„ko ła  prow inc jona lne"  ani jakie są  
p e w n e  konkretne szczegóły  jego  
planu, nie chciał kol. Ochock i p o 
wiedzieć. W ie lk a  szkoda, uczyniło 
b y  to dyskusję  tern ciekawszą.

M im ow o li  nasuw a  się złośliwa  
a w a g a ,  że kol. O chock i projekt ma  
go tow y , a le  w  o baw ie  uronienia  
któregoś z cennych argum entów ,  
w o łi  trzymać go pod  korcem i sprze 
d a ć  na W a ln e m  Zeb ran iu  w  worku;  
w  tym w-ypadku projekt będzie  no 
sił wyraźn ie  jednodn iow y , w y b o r 
czy charakter (n ie można stanąć z 
pasiem i, chociażby czystemi rękami  
przed  rzeszami studentów), potem  
zaś cała reform a ograniczy się do  
podn ie  ienia poziomu kotletów cie
lęcych w  kuchni akademickiej. D ru 
g a  niemniej złośliwa m ożliwość to, 
że Kol. Ochock i projektu tego je sz 

cze op racow anego  nie ma, lecz po  
takiej „ostrodze", jak projekt D e m 
bińskiego nie m oże  wym yśleć  
czegoś innego, choćby  dla z a d o w o 
lenia ambicji twórczej. I rzeczyw iś 
cie —  Dem bińsk i na kołach nauko 
w ych  —  to Ochocki na kołach pro
wincjonalnych —  przeciwstawienie  
m ówi sam o za siebie.

N a leży  przypom n:eć, dalszym  
projektotwórcom, że m am y jeszcze  
jedn ą  n iew yzyskaną  m ozuwość —  
reform ę życia sam o p o m o co w ego  w  
oparciu o korporacje, jako kom ći’Ki 
podstaw ow e .

Dyskusja  sprowadziła  się do za  
p a s ó w  między zwolennikiem  pro jek 
tu Dem bińsk iego  kol. Barem , a p o 
tem sam ym  inicjatorem z jednej  
strony ,« a kol. O chock im  z drugiej. 
W  przerwach  zabierali głos ludzie  
o innem zabarwieniu, w ięc  kol. 
K raw atk i ,  podkreś la jąc  w a d y  p ro 
jektu Dem bińsk iego , w ysu n ą ł  m y ;  
oparcia  w y b o ró w  do .Bratniej P o 
m ocy "  na zgrom adzeniach  w y d z ia 
łowych . P e w n ą  rozmaitość w p r o w a 
dziło też przem ów ien ie  kol. H o laka ,  
pow szechn ie— może ze w zg lędu  na  
brzm u n ie  n a z w is k a — p oczytyw an e 
go  za członka „M łodzieży  W s z e c h 
polskiej".

Kol. H o lak  uzasadnia ł niereal
ność projektu kol. Dem bińsk iego ,  
przyczem  w  przem ów ien iu  sw em  
oznaczał kropkami nieprzyzwoite  
miejsca, odnoszące  się do  rok ki. 
naukow ych  i p rowincjonalnych po  
zrealizowaniu projektu D em b iń sk ie 
go. Zab ie ra li  też głos mniejsi b o 
jownicy  obozu  wszechpo lsk iego , jak  
np. kol. M edyński,  który z ca łą  
w łaśc iw ą  sw em u  stronnictwu logiką  
starał się udowodnić , że unifikacyj
ny projekt Dem bińsk iego  dąży  
do  decentralizacji życia akadem ic
kiego

W y n ik  pozy tyw ny  zebran ia  i d y 
skusji b y ł  jeden okazało  się, że * 
wszyscy  bez  w zg lędu  na różnice  
ideologiczne rozumieją lub udają, że  
rozumieją potrzebę reformy życia  
sam opom ocow ego .  W p ra w d z ie  kol. 
Ochock i zaznaczy ł m imochodem, że 
reform ę należy zacząć od  kuchni, 
ale miejmy nadzieję, że mu 6ię to 
tylko nieumyślnie wym knęło .  Poza -  
tem wszyscy  zgadza ją  6ię na zn ie 
sienie Z e b r a ń  W a ln y c h  Bratniej 
P o m o cy  w  obecnej formie pod  
hasłem „dłużej tak być  nie m oże".  
Pro jekt kol. D em bińsk iego , nie z g a 
dzając się nań, należy u w ażać  za  
o b ja w  dodatni, za pozytyw ną  p róbę  
rozwiązania  zagadn ień  sam opom oco 
wych. Projekt ten, pomijając już 
kwestje  natury zasadniczej, m a cały  
szereg  luk wewnętrznych, b raków  
i n iekonsekwencyj,  których kol. D e m 
biński nie wyjaśnił i których, jak  
widać, nie m a zamiaru wyjaśniać.  
N a su w a  się tu kilka pytań, które  
p o d w a ż a ją  podstsw y  projektu'

I ) Które z kól naukow ych  uzna  
ko!. Dem bińsk i za god n e  być  p o d 
s taw o w ą  kom órką Rzeczypospolite j  
Akadem ickie j?  C zy  b ę d ą  to w y łą cz 
nie ko ła  ogó ln ie -w ydzia łow e , jak 
K o ło  P raw n ik ów , K o ło  M e d y k ó w ,  
K o ło  Roln ików , czy też i koła o 
mniejszym zakresie kierunków? Bio
rąc konkretnie czy np. na w ydzia le  
humanistycznym stworzy odrębne  
K o ło  Hum anistów , czy też pow ierzy  
tę rolę kołom  już istniejącym, drob  
niejszym? N a  jakiej podstaw ie  d o 
kon a  w y bo ru  między d w o m a  kon-  
kurencyjnemi kołami na tym samym  
wydzia le , jedno  z nich uznając za  
„ z a w o d o w e  o przym usowości nale- 
żenia", inne skazując na wegetację .  
Ilustrując na przykładzie, w  jaki 
sposób, jakiem  sa lom onow em  cię
ciem rozstrzygnie spór o m onopol  
uniwersalizmu, jaki toczą na w y 
dziale p raw nym  K o lo  P ra w n 'k ó w  

< studentów U .  S. B. i K o ło  P raw n i 
k ó w  U .  5. B,? Jakiemi wzg lędam i  
p o w o d o w a n y ,  przyzna dajm y na to 
pierw szeństw o C ech ow i św. Ł u k a 
sza przed Stowarzyszeniem  Facho -

w em  słuchaczy W y d z a łu  Sztuk P ię 
knych, lub odwrotnie?

2 ‘ Jak rozstrzygnie w  zw iązku z 
tem kw estję  żydowską? C zy  jednem  
cięciem rozetnie w ęze ł  gordyjski,
wyrzuca jąc  Ż y d ó w  nawet z tych 
kol, do których oni dotychczas na
leżą i w  których pracy nic prze 
szkadzają?

3) C o  zrot z kołami wybitnie
naukowem i, aby  przeistoczyć je w  
koła  zaw odow e?  C zy  ta gw a łtow n a  
reglamentacja zgory pracy kół nie 
przyczyni się do  zabicia jedynej  
ich obecnej wartości? (Chodz i tu 
głównie o ko ła  humanistyczne).
G dz ie  się podzieją koła, które cha 
rakteru z a w o d o w e g o  nie będ ą  mia
ły nigdy np. K o ło  ] sorii Prawa?

4) Jak rozw iązać  trudny problem  
reprezentacji młodzieży akadem ic
kiej? Jak w iadom o, projekt kol. D e m 
bińskiego p rzew idu je  zniesienie W i- 
leńskiego Komitetu A kadem ick iego .  
Jest to pom ysł ze w szech  miar g o d 
ny uznania. Z  drugiej jednak  strony 
chce kol. Dembiński, czyniąc Brat
nią P om oc  instytucją reprezentacyj
ną, p o d p o rząd k o w ać  ją Z w ią zk o w i  
N a ro d o w e m u  P. M . A . ,  który tylko 
część tej m łodzieży akademickiej  
uznaje. C zy  w o b e c  tego stworzona  
zostanie Bratnia P o m o c  saparatyw -  
na, obe jm ująca  tylko studentów,  
uznających Z .  N. P . M . A .,  czy też 
zastosuje się niepraktyko/rany przy
mus uznania Z ,  N  P. M  A .  wńlad  
za przym usem  należenia do Bratniej 
P om ocy  i kół naukowych?

Są to zagadnienia  zasadnicze i 
bez  prostego, a niewykrętne-go roz 
w iązania  ich żaden  student, g o d z ą 
cy się na myśl oparcia struktury 
Bratniej Pom ocy  na przynależności 
w ydz ia łow e j,  rre  będzie  m ógł przy- 
ąć projektu kol. D em bińsk iego  za 

p odstaw ę  pozytywnej dyskusji.
6 t. ■>e/irt<chotvski.

Komunikat Zarząau Okręgi 
Wileńskiego ? .w . Polskiej Mł. 
Demokratycznej S. W. Rzeczp. 

Polskiej.
*

Na zebraniu walnem Okręgu w dniu 
.stycznia 1930 r. został wybrany Zarząd Ok
ręgu w składzie następującym: prezes koi. 
Sergialis Hieronim, pierwszy wiceprezes kol. 
Ehrenkreutzówna Etnilju, drugi wiceprezes 
kol. Krawacki Leon, sekretarz kol. Piolrow 
ski Piotr, skarbnik kol. Klukowski Stanisi.

Należy zaznaczyć, że zasadnicza zmiana 
w strukturze Zarządu —  stworzenia dwóch 
wiceprezesów była spowodowana ko-nreo ilo
ścią wciągnięcia do pracy wszystkich człon
ków Z. P. M. I). poprzez kierownictwo posz
czególnych referatów życia wewnętrznego i 
zewnętrznego organizacji,

Ufiia 10 lutego odbędzie się zebranie dy
skusyjne na którem zostanie wygłoszony re
ferat przez kolegę Sen jara Janusza Ostrow
skiego p. t. „Zagadnienie Litewskie Na po 
rządku dziennym jako punkt drugi „komnni- 
kat Zarządu Okręgu W il. Z. P. M. D. Obec
ność wszystkich członków obowiązkowa, 
sympatycy i członkowie innych organizacyj 
ideowych m ile w jdtiani.

*  *  C l

Referent akademiom' Zarządu, przypom i
na członkom Z. P. M. I), o zebraniu walnem 
„Bratniej Pom ocy" —  które odbędzie się w 
dniu 11-go lutego.

Ze względu na ważność zebrania, refe
rent z ramienia Zarządu nakłada obowiązek 
obecności na wszystkich członków, jako na
kaz organizacyjny.

* ** ‘
Sekretarjat Zarządu czynny w poniedział

ki i piątki od godz. 17— 18 po poi. w lokaju 
przy ulicy Jagiellońskiej .1 m. 311.

Z k o le i  przystąpiono do ptelirni- 
narza bu dże tow ego  Ministerstwa  
S p ia w  W ew nętrznych . G ło s  zabrał  
referent i pos. Putek  (W y z w o le n ie ) .  
M ó w c a  oświadcza, że  Ministerstwo  
to jest u nas anormalnie rozbudo
wane, bow iem  do jego  kompetencji 
należą sprawy, które gdzieindziej 
w chodzą  w  zakres kom petencyj in 
nych resortów, n.p. K orpus  O ch ro 
ny Pogranicza, kweatja . ap row iza -  
cyjna, służba zdrow ia  i t. p. M ó w 
ca zaznacza, , że wola  Sejmu, aby  
wszystkie agendy  służby zd ro 
wia skoncentrowano w  jednem  mi 
n.sterstwie, n.p. Pracy i O p iek i S p o 
łecznej, nie została spełniona. R e 
ferent podkreśla następnie zbiuro
kratyzowanie  korpusu policji, a p rze 
chodząc do analizy szczegó łowej  
preliminarza, obszernie m ów i <> zmia
nach poczynionych ' w preliminarzu  
w  toku obrad  komisji budżetow e j i 
podkreśla, że po uzyskaniu pew nych  
informacyj od  rządu i przedstaw i
cieli k lubów zaproponu je  zreduko
wan ie  jeszcze dalszych w ydatków  
tego resortu, a m ianowicie skreśle
nie pozycji 4 i pół m iljonów aa  p o 
wszechny spis ludności, w ychodząc  
z założenia, że rząd w  tym roku  
nie jest przygotow any  do p rzep ro 
w adzen ia  spisu, a zobow iązan ia  m ię 
d zynarodow e  nie m ogą  być  rozu 
m iane tak ściśle, ż eby  nie m ożna  
by ło  od łożyć  spisu na ‘ede-n rok. 
M ó w c a  zauw aża  dalej, że minister 
spraw  wewnętrznych  "życzliwie o d 
nosił się do prac komisji budżeto 
w ej i poprzednio tło pracy re fe ren 
ta nad tym budżetem.

W  dalszym ciągu sw ego  prze 
m ówienia  referent w yraża  nadzieję  
że minister nie dopuści do milita
ryzacji i spow odu je  pow rót czyn
nych oficerów, będących  w  służbie  
administracji, do  M inisterstwa S p raw  
W o jsk o w y ch .  Referent porusza d o 
tychczasową politykę Ministerstwa  
S p raw  W ew nętrznych , której sym 
bolem  był p. minister Składkowski,  
podkreślając, że system przez niego  
stosowany musi s-ię skończyć. N a 
wiązując do oswiarJczenta p rzedsta 
wicieli B.B. co do apolityczności 
administracji, minister podkreśla, że  
s łow a  te w idocznie  nie doszły do  
wiadom ości opioii publicznej, b o 
wiem zachodzą  wypadki, które na
paw a ją  niepokojem . P rzechodząc do  
spraw  sam orządów , referent twier
dzi, że B.B. przeciwsłuwia  się ja k o 
by  wysiłkom rządu, aby tę sp raw ę  
ruszyć 7. miejsca. Referent skarży 
się na wypadk i konfiskaty interpe- 
Iacyj poselskich, a nawet p rzem ó
wień i kończy ośw iadczeniem , że 
całe spo łeczeństwo w o ła  o  p r a w o 
rządność w  administracji.

;jPos. D ybosk i (B B )  ośw iadcza, że  
wszyscy aprobu ją  deklarację poeła  
Po lak iew icza  na komisji budżetowej  
o apolityczności administracji. M ó w 
ca w yraża  uznanie dla akcji zdro 
wotności kraju, p rzep row adzone j  
przez byh»g-o ministra Sk ładkow -  
ek ifgo  i apelu je  do  obecn ego  m i
nistra, aby  popiera ł te a gen dy  zd ro 
w ia  w  Ministerstwie.

Pos. Dzięg ie lewsk i ( P P S )  zarzuca  
rządom  pomajowyue, że nie ro z 
w iązały  należycie sp raw  m nie jszo 
ściowych i krępują p raw o  zrzesza
nia się, wreszcie występuje  p rzec iw 
ko sam owoli policji.

Pos. H a m iew icz  (C h . D  )  uważa ,  
że administracja pow inna  uczynić

wszystko, aby  zmniejszyć ogólne  
niezadow olen ie  ludności, p rzec iążo 
nej podutKami.

Pos. K uzyk  (U k r . )  skarży się na 
postępow an ie  w ładz  administracyj
nych, w  szczególności zaś na o rga 
nizację Strzelca, w  stoounk i do lud
ności ukraińskiej

Pos. w ie rc zak  (KI. Nar . )  d o m a 
ga  się zaprzestania zachęcania sa
m orządów  do nadmiernych inwesty-  
cyj, co —  jego  zdaniem  —  d o p ro 
w adziło  sam orządy do  ciężkiego  
stanu. M ó w c a  występuje  przeciwko  
sam owoli a d ministracji i uskarża się 
na praktyki konfiskacyjne.

Pos. Dąbaki (Sfr. C h ł . ) ośw iadcza,  
że budżet Ministerstwa Sp raw  W e 
wnętrznych jest tym budżetem, gdzie  
m ożna przeprowadzić  p e w n e  o-  
scczędności. P rzypom inając o św iad 
czenie p. ministra Jeżew sk iego  o u- 
społecznieniu administracji, poseł  
życzy mu pow odzen ia  na tem polu.

Pos. K ierm k  (P iast ) występu je  
przeciwko zwalczaniu stronnictw p o 
litycznych zarzucając naczelnikom  
bezpieczeństwa, że dezorganizują  
życie polityczne. Policja, przez s w o 
je postępowan ie  traci— zdaniem m ó w 
c y —-zaufanie lydnosei.

Pose ł  ape lu je  do ministra, aby  
popart przyjście do  skutku ustaw  
sam orządowych, o p raco w y w an y  ch w
Sej mie.

Posiedzenie popołudniowe.
N a  posiedzeniu  bopo łu dn iow em  

w dalszej dyskusji n ad  budżetem  
Ministerstwa S p raw  W e w n ę t rz n y c h  
przemawiali posłow  ie Tatuhński (KI. 
Niem.), Ł& d yga  (Ukr. , soc. r a d . ’, 
pos. Ste.powicz (Białorusin), pos. 
Serwetnik. (Ukr. ) ,  pos, Czuczmaj (Sel- 
rob), pos. W o ły n iec  (Se irob ) i pos. 
W o jto w ic z  (Dziki).  W sz y sc y  ci m ó w 
cy wystąpili z całym szeregiem  za 
rzutów, uskarżając się na ucisk lu d 
ności mniejszościowej, po s tęp o w a 
nie policji i t. d.f oraz występując  
przeciwko budżetowi.

N a  zarzuty odpow iedz ia ł  p. min. 
Józewski. (

Następn ie  odby ła  się dyskusja  
nad budżetem  min. Przem ysłu  i 
H an d  lu oraz przystąpiono do  b u d 
żetu Ministerstwa Skarbu .

N astępne  posiedzenie  w  p o n ie 
działek o godz. 10 rano.

SZOPKA
«v Ognisku 
Wielka 24

O £ i i o godzinie 16- łej i 18.39 

J U T R O  o godzinie 20.15.

ftorwiązanie autokefalicznej 
Cerkwi prawosławnej 

na Ukrainie.
M O S K W A ,  8 II. (Pat ) .  U c h w a łą

soboru, specjalnie przez w ładze  
zw o łan ego  do  K ijowa, rozw iązana  
została autokefaliczna p raw os ław n a  
C erk iew  na Ukrain ie  W y z s z e  w ł a 
dze  cerk iewne zostały zniesione, a 
biskupi zachow u ją  p raw a  i o b o w ią z 
ki zw yk łych  proboszczów .
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„ B R A C I A  J A B Ł K O K S C Y "  f f c j g f c
Wilno, Mickiewicza 18* tai 7-33.

Z e  w zg lędu  na wielkie zainteresowanie się S zan ow n e j Klijenteli, przedłużam y

„BIAŁY TYDZIEŃ"

„Miss Po*onja“
na rok 193 >

p. Zofja Batycka t  wuuft
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| w tych dniach w kin o „Helios".

Orędzie papieskie
o prześladowaniach religij

nych w Z.S.S.R.
R Z Y M ,  8 II. (Pat ).  „Osscrcatorfc  

R o m a n o "  ogłasza  orędzie papieskie  
o prześladowaniach  religijnych w  
Rosji Sowieckie j. O rędz ie  w sp o m i
na o codziennych potwornych św ię 
tokradztwach. Potęp ia  aresztowania  
kap łan ów  i wiernych, za rów no  pri 
w osławnych , jak i katolików, zam 
knięcie kilkuset kościołów, zn iesie 
nie niedziel, zmuszanie robotnik ,w  
fabrycznych qo  podp isyw an ia  de- 
klaracyj o bezbożnictwie.

D a le j  orędzie występu je  ostro 
przec ;w ko  organizatorom kam panji  
ateistycznej i twórcom  frontu anty- 
religijnego, którego celem ;est p o 
siew zepsucia w  duszach młodzieży. 
W sp o m in a ją c  wreszcie o licznych 
inicjatywach Pap ieża , które dotych 
czas nie w yda ły  pożądanych  rezu l
tatów, orędzie zaw iadam ia , iż dla  
przeb łagania  Opatrzności Pap ież  
odpraw i w  dniu 19-go września w  
Bazylice św. t iotra specja lną mszę  
ekspiacyjną

Bankier defraudant.
PARYŻ, 8.IL (Pat). Bankier Kamiński 

Polak, m ieszkający od łat 5 w  Motuceau-ies- 
Mines zbiegł, zabierając ze sobą pieniądze 
swoich kii je nJów. Ofiarą defraudanta jiadlo 
—  jak dotychczas stwierdzono —  około 1 W 
jego współobywateli. Jak obliczają, wyso
kość zdefraudowunych pieniędzy wynosi 
zgórą -S00 tys. fr.

któryPierwszy Europejczyk, 
p U  k a w ę .

Kawa, zwiaszetza czarna, ulubiony dziś 
napój w całym święcie, nieznana była Euro
pie prawie do końca XV I stulecia.

Dtrwno literat z W enecji, znany pisarz 
Morosini odkrył w hiatoryernem archiwum 
w  W enecji starożytne dokumenty, z których 
wynika, że pierwszym  Europejczykiem, który 
zapoznał się ze smakiem kawy, był wene- 
ojauiin Martesani

W  pożółkłych dokumentach „sto i" w y
raźnie, że w  r. 1&86 wcmte.jańscy patryc jusze 
otrzym ali zaproszenie lo  Martiniego, by ze
chcieli przybyć doń do mieszkania spróbo
wać nowego napoju, przygotowanego na spo
sób tureoki

Ta próba aypadfa fak znakomicie, że 
wenecjańsc.y smakosze ule mogli się odtąd 
obyć bez kawy.

Jeden z senatorów miasta Lagun przyjął 
natychmiast niewolnika egipskiego, którego 
je-dyncm zadaniem -w domu nowego pana 
było przygotowywanie dlań kawy.

W krótce zwyczaj piciu kawy rozpow 
szechnił się po całej W enecji, a stąd .-oz- 
szedl się po całej Europie, trafiając przede- 
wszystkiem do Wiednia. W  mieście dożów 
powstały wkrótce kawiarnie publiczne, które 
należy uważać za jncrwJWii kawiarnie w Eu
ropie.

WŚRÓD PISM

do dnia 17-gn Su (ego.
D Y R E K C J A .

B Ł ra ijB F  i

Listy z Warszawy.
Urąrszawa i Warszawka — Ich pov.ojenue przeobrażenia. — Konkurs Ji .KrioSd. — 
ERazdństwo, czy nie błazeństuo? — Demos I królewna. — Drobne zapowiedzi

Paneuropy.

—  Statystyka ern. W yszedł w druku m ie
sięcznik za listopad Statystyki cen Głównego 
Urzędu Statystycimego, zawierający na 10 
tailicucli wskaźniki i ceny hurto-wo i deta
liczne towarów, kosztów utrzymania i żyw 
ności w  W arszawie i innych miastach, arty
kułów pierwszej potrzeby, iuwentarza, zie
m iopłodów i paszy.

Dla osób, pragnących trzymać rękę na 
pulsie naszego życiu gospodarczego, Staty
styka cen jest podręcznikiem niezbędnym.

Cenn prenumeraty rocznej zł. 16.— , ze
szytu pojedynczego zL 1,60.

Przed wo jną  bardzo wyraźn ie  od 
rózn iano w  pewnych  sferach W arsza 
w ę  od  W arszawk i. Zwłaszcza w  Kra 
k ow ie  i w  W ilm c  istniała co do tego 
jednomyślność W arszaw ę szanowa 
no. Była miastem niewiast Grottger.o- 
wskich, śmiałych bo jow n ików  postę
pu. była centralą Ludzi Bezdomnych, 
jakichś ta jem niczych  Ile fostów , co w 
podziem iach  kuli broń dla śpiących 
wciąż jeszcze rycerzy... Lekceważono 
natomiast W arszawkę, miasto blagi, 
pow ierzchowności i uciechy p rzeważ
n ie tandetnej; miasto bez. oblicza, mat 
pujo Paryż, W iedeń , Berlin... m ia 
sto bawtdaników, pisujących kazania 
mora lne po inseratowych kurierkach, 
miasto sytego tchurzostwa, odżegny- 
w a jącego  się od odpowiedzialności za 
c zyn y  „n iesumiennych agitatorów*’ i 
„n ie rozw ażne j m łodzieży".

W  tych przedhistorycznych cza 
sach „dem okrac ja1* była jeszcze p ięk 
ną teorją, abstrakcją: każdy m ógł k o 
ja rzyć  pojecie o niej z własnemi ma- 
tzeniam i o lepszem jutrze i przyp isy

wać cnoty bohaterów z bajki. W  w y o 
braźni w ięc pewnych  idealistów W ar- 
szawa reprezentowała demokrację; 
W arszawska  —  burżuja —  pasibrzu- 
cha, konserwującego w  niew łaściwym 
sosie hypokry/.ję cnót obywatelskich 
szlachty czasów saskich.

Dziś m am y także W arszawo i W ar  
szawkę.

Jakże jednak są one inne, niż je 
wyobrażano sobie wtedy, gdy p raw 
dz iw e oblicze miasta krvła maska, 
przez n iewolę narzucona!... jest płyt 
kie, głupie, blagierskie; a z drugiej 
strony ta jem niczy ongi „demos** nie 
jest bynajmniej tak tragiczny, tak 
wszelk iej płochości obcy, jak  go m a 
lowali zacni marzyciele, n ieumiejący 
współczuć nędzy bez dramatu.

Dziś W arszawę odnaleźć można 
w W arszawce —  W arszawkę w  W a r 
szawie. N iejeden balujący flirciarz, 
głęboko zastanawiający się nad k ra 
watem, jak i w  tej czy  innej okolicz
ności w łożyć wypada, potrafi w 
dzień powsztxini prucować poważnie,

myśleć poważnie, żyw o  prze jm ować 
się sprawam i społecznemi, naukowe
mi, troskać się o losy państwa... N ie 
jeden za liarowany w ó ł roboczy, szu
kający ratunku w' solidarności klasy 
robotniczej i, na n iej budujący lepsze 
ju tro  narod u —m im o głodu, po robo
cie, zamiast na obiad, pobiegnie prze- 
dewszystkiem głosować na „miss Po- 
lon ję“ ...

W arszawa zeszła z koturnów'.

A le  i Warszawska okazuje się nie 
lak m znów pustakiem, jak ją dotąd 
m alowano

Ot, np. weźm y dla przykładu 
wspomniane w ybory  tej „miss Polo- 
n j i ’*. Błazeństwro— powiadają sensaci. 
(Lub udający sensatów, zawistni kon 
kurenci lukratywnej imprezy). Za
pewne, bombastyczna powaga k ie
row n ik ów  tej hecy ma w  sobie dużo 
arlekinady. N ięm niej jednak byłoby 
conajm niej dz iwactwem , gdyby w  tej 
ogó lno europejskiej igraszce Polska 
nie miała wziąć udziału. Dobrze więc 
się stało, że ktoś tem się zajął, że ak
cję p rzeprowadził  zręcznie, sprężyście 
i wesoło.

A le najc iekawsze jest to, iż w 
sprawie tej, obchodzącej, zdawałoby 
się, nietyle Warszawę, co W arszawkę.

najw ięcej zainteresowania okazuje 
„demos** —  ów' znękany, spracowany, 
w yzysk iwany lud roboczy. Ludzie, 
którzy przep isowo pow ian iby  być 
smutni, poważni ba! nawut tragiczni, 
nietylkn od „b łazeństwa" lego  nie 
stronią, ale przeciwnie: emocjonują 
się niem głębiej, n iż syci, beztroscy 
łatwo ży jący  próżniacy.

Zdemokratyzowana „W arszaw ka ' 
w leni rzekomeni błazeństwie znaj 
duje ujś: je dla swego zb iorowego  sen 
tymenlu. Chce w idz ieć  na własne 
oczy  — uosobienie szczęścia. A któż 
nva być uosobił'nem szczęściem, jak 
nie najpiękniej^za dz iewczyna budzą
ca zachwjd. obsypywana darami?... 
Popotrzeć na nią, p rzyczyn ie  się sa
memu do  rozradowania jej, by  miko- 
niec stać się także jednym z szafarzy 
szdzęlcia. „Ja, nędzarz, uszczęśli
wiam*'.. N ic to, że ostatecznie los pa 
da na ślepo. T łum  kocha wybrańców  
ślepego trafu zwłaszcza gd y  zpośród 
niego wychodzą.

Dlatego też w  zeszłym roku p. Ko  
stakówna w iększy budziła entuzjazm 
niż tegoroczna wybranka. Tam  tli by lii 
uksiążęconyni niespodzianie K opc iu - 
sźkiem, królewną z bajki. Nagła prze
miana skromnej, nieznanej pracow n i
cy w  Imhaterkę dnia miała w  sobie

coś z jioezji, coś z prześlicznej pow ie 
ści, którą czytając, biedna szwaczka 
p rzeżywa sen na jawie.

N ic  też dziwnego, źc w  niektórych 
krajach do konkursów tego rodzaju 
nie wołno stawać osobom u przyw ile 
jowa li  ym, zimnym, a przedewszyst- 
k iem  aktorkom. Te ostatnie bowiem 
mają szanse w yją tkowe. Jeżeli nawo) 
n ie  z rutyny, to z wrodzonego uzdol
nienia, umieją wjąjlądać korzystnie, 
wyg lądać lak, jak pragną. Aktorka 
zna swoją  urodę, potrafi ocenić ją 
mniej w ięcej ob jektywn ie  i sztuką p o
prawić. Pozatem  ma więcej czasu na 
sugestjonowanie swem pięknem ogó 
łu. Jak w ięc można porów nyw ać  je j  
fo tog ra f ję  z fbtografją  jakiejś n iezna
nej nikomu dziewczyny?...

T o  też gdy  odrazu rozeszła się po 
Warszawie, wiadomość, że znana już 
z paru f i lm ów  p. Batycka „napewuo 
miss Po lon ją zostanie" nie przyspo
rzy ło  to  je j w yborców  i przez szereg 
dni miała głosów mniej, niż szereg in 
nych spółzawoduiczek.

Pom ińm y jednak tę sprawę.
P o d ;ęta myśl urządzenia dorocz

nych m iędzynarodowych konkursów 
urody kobiecej jest dlatego interesu
jąca, że stanowi jeden z p rze jaw ów

powojennego bratania się i spółżycia 
ludów europejskich. T a  „miss Euro- 
pa “ , która jedzie do Am eryk i, stuje 
się jakby  wspólną własnością całej 
naszej części świata. N iby  głupstwo, 
zabawa, a jednak bardzo znamienny 
dla obecnej chw ili symbol.

Co się zaś tyczy samego terenu 
europejskiego, to cały ów  konkurs 
jest w łaściw ie n ietyle  konkursem u ro
dy, ile narodowych gustów. Daje on 
odpowiedź na pytanie: co Polak, 
Francuz, N iem iec i t. d. uważa za 
uroK niewieści. Dlatego też zdaje mi 
się, że artyści, stanowiący „ ju ry  , po 
w inniby więcej, niż na klasyczne p ię 
kno, zwracać uwagę na typ narodo
wy. Oczywiście, nie jest to dziś rzeczą 
łatwą wobec coraz większego m iesza
nia się ludów europejskich. Bardzo 
w yraźnym  tego dow odem  jest fakt, że 
miss Germanją została p. Mitkowska, 
a na miss Po lon ję  przez dłuizi czas 
najw ięce j szans imała p. Hó ff l inge- 
równa.

Tak ie  drobniutkie fakcik i czasem 
w ięce j mówią, niż najgłośniejsze ode
zw y  po lityków  Paneuropy.

tbowtyW Hertz.



WIEŚCI I OBRAZKI z XRAJU
Eitilcg nielegalnego wiecu.

(OJ własnego kortsp, z Lidu).

W  o n i« fi Hitego wileński sąd okręgowy 
ma sesji w yjazdow ej «■ L id zie  rozpatrywał 
sprawę Adolfa Dubrownika, inieszKańcu 
folwarku Siemiakowsz<*zyz««, gminy tarnow
skiej, oskarżonego o to, że w dniu 21 wrześ
nia 1926 roku urządził bez pozwolenia władz, 
wiec publiczny, oraz iż podburzuł uczestni
ków' wiecu do stawienia czynnego oporu pa
tro low i policji, który w dniu krytycznym roz
proszy! nielegalnie zwołany wiec. Równocze
śnie rozpatrzona alastaia sprawu uczestników 
tego wiecu, którzy stawili czynny opór poli- 
-cji.

Po rozpoznaniu powyższej sprawy sąd o-

kręgowy uznał oskarżonych za winnych in 
ik-ryminowanych im  przestępstw i skazał A- 
dolfa Dubrowikn na 6 lat domu poprawy a 
po zastosowania ustawy o nmnestji na lat 4 
Jana Żołnierczyka, Antonieoo HTjaszewicza. 
W iktora Ostapowicza, Teodora Staeiukiewi- 
cza. Ignacego i Aleksego Filipczyków, Ste
fana llarasimawicza. Piotra Korownika i iM- 
chaln Itudziłowicza na 1 rok domu popra
wy, a po zastosowaniu ustawy o nmnestji 
na 6 miesięcy więzienia (d. p.) Michała Czer
niaka wobec braku dowodów postanowił sąd 
uniewinnić.

komunista przed sądem.
(Od ud. kor osp. z Lidy);

Ihba 7 lutego sgd okręgowy w W iln ie 
aia sesj, wyjazdowe, w L idzie rozpatrywał 
spraw* mieszkańca miast»  L idy Lejby B ie
lickiego, oskarżonego o to, że w roku 1929 
brał odział w  spisku zawiązanym pod na
zwą Komunistyczna Part ja  Zachodniej Bia
łorusi, mającym na cela dokonanie zama
chu na ustalony w  drodze praw zasadniczy 
ustrój państwowy IL P. oraz na eałość je i 
terj-torjom pańsiwowegjo przez oderwanie

wojew ództw  wschodnich i przyłączenie tych 
że do Rosji Sowieckiej.

Po rozpoznaniu sprawy sąd okręgow j 
uznał Lejbę Bielickiego winnym inkrym ino
wanego mu czynu przestępczego i skazał 
go na 4 lata ciężkiego więzienia ze skutka
mi z art. 28 i 30 K. K., zaliczając mu na 
poczet kary fi miesięcy aresztu zapobie
gawczego.

Zbroania słusznie ukarana.
(O d  wł. hor4sp. z L id y ).

W  dniu 7 lutego wileński sąd okręgowy 
w  Lidzie .rozpatrywał głośną 6prawę m ie
szkańca wsi Filanowce, gminy dokudows- 
kiej, Konstantego Anacko, oskarżonego o 
'dokonanie zabójstwa w  dniu 31 sierpnia 
1929 i .  we wsi Piotry, gminy dokudowskiej 
nl osobie M ikołaja Rybaka, któremu na tle

porachunków osobistych zadał śmiertelny 
cios nożem w serce. Po rozpoznaniu sprawy 
sąd okręgowy uznał Konstantego Anaćko 
winnym dokonanej zbrodni i skazał go na 
10 lat ciężkiego w ięzienia Ke skutkami 7. 
art. 28 i 30 K. K., zaliczając mu na poczet 
kary 5 miesięcy aresztu zapobiegawczego.

Zbrojny napad na zagrouę.
2anr. &kt»wanl bandyci steroryzowaii i powiązali domowni
ków. — Spodziewając sii; znaleźć większą gotówkę, splon- 

tirowaii cały dom. —  Pościg za zbrodniarzami trwa.
W e wsi Straciszki, pn . trockiej mieszka 

i  gospodaruje na niewielkim  skrawku ziem i 
I odzina Zacbarzewskich.

W  okolicy Zacharrewsey uchodzą za za
m ożnych gospodarzy ze. względu na to, że 
od  czasu do czasu z  Ameryki do przebywa
jących tam na emigracji krewnych nadchodzą 
pod adresem żo fj i  Zacharzewskiej (matki) 
pewne kwoty w  doiameb-

Ta okoliczność rozbudziła zazdrość wśród 
sąsiadów a zbrodnicze apetyty mętów spo
łecznych.

Już kiedyś zagroda Zacharzeiwskich była 
w idownią napaau dokonanego, podobno przez 
bliskich k re w n ia k ó w . W ładze bezpieczeńst
wa wówczas zbrodniarzy wytropiła.

To  jednak nie odstruszyło innycti, żąd
nych obłow ienia się udzą krzywdą.

Oto nocy ubiegłtj dom zamieszkały przez 
żacharzewskich we wsi Straeiszk odwiedzili 
znowu bandyci, z których trzech poprzez 
wyrwaną słomianą strzechę dostało się do 
wnętrza domu.

Zamaskowani i  uzbrojeni w  karabiny na
pastnicy steroryzowaii śpiących dom owni
ków, powiązali ich przyniesionemi ze sobą 
Pow»ozam i i przystąpili do plom bowaniu  
atiesakania.

Z jedne, z szaf bandyci zabrali znajdują
c e  się tu pieniądze w  kwocie 30 zt. a ponie
waż im to nie wystarczało usiłowali dostać

NOWOGRÓDEK
-F Ze sceny. 2 chw ilą wybudowania tea

tru miejskiego życie kulturalne Nowogród 
ka w znacznym stopniu ożyw iło się. Od dłuż
szego czesu dotkliw ie dawał się odczuć brak 
■odpowiedniego lokalu, w Łłórym by można u- 
rządzać. kulturalne widowiska, to też wznie 
"sienie nowego, przeznaczonego na ten cel 
■odpowiedniego gmachu, powitało społeczeń- 
hwo nowogródzkie z radością, zwłaszcza, 
iż mała sala straży pożarnej i kino ,,Pogoń" 
poczęły nie ■wystarczać miejscowym wymaga

niom.
Ku ogólnemu zadowoleniu jeszcze w u- 

.""-■glym roku magistrat miasta złożył w 
dżhku teatralnym kino m iejskie kultural- 
”°  riatowe. Kino to coprawda rozw ijało 

się powoli, ale obecnie cieszy się niemałą 
łę6 WtIA ■ 4 i popularnością. Szczególnie w 
.Nowogródka zdradza zainteresowanie sce 
ną młodzież która ma już chlubnie zapi
saną kartę t  dziedziny. W szelkie amator- 

j 6- ?TZ^*‘staw'enia nie obeszły się bez je j 
udziału. Od dłuższego czasu młodzi amatorzy 
występują na deskach tentru miejskiego, z y 
skując poklask starszego społeczeństwa.

Ostatnio m łodzież gimnazjum państwo- ’ 
wego w  P^rorumi^uj,, r dyreke»ą i rodzica- 
-<ni, ma "zestawić nitdrukowuną jeszoze rzecz 
Aleksandra Malyaszkj p. t. „Z ew “ . Reżyser
ią zajął uczeń R. Kiersmowsiki, który dn. 
t lutego b r „  jako przcaŁs.awiciol całej im- 
r fe zy , orosił p. prof. Jadw iga w W iln ie, o 
'•a opieko wenie się j  wsparcie fachowe pod 

■ W g g  dziełu- P ro f. Ludwig pomoc >wą przy

U d a

-w, +  Pokaz-jarmark > W Lidzie.
lał ubiegłych wojew ódzkie towarzy- 

woor . i rłłaa iza''y j i Kółek Rolniczych w No- 
w 1 ia 0 organizuje .* i 84 lutego b. r. 

•W ie le * '* w  lok8lu L ®*” we«o  Banku Spól- 
iarzr .7'’’ °  1,riT  uWcT -^Walfiklej Kl pokaz- 

■szttŁ<-,y ,U!*s*euny (Ha powiatów: Ikizkiego, 
poka iikU'S° * wołożyńskięgo. 

wszyacy* Urządzany jest w tym celu, aby 
snej ho<tr nasiona wla-
gruntów ; 7*^ odpowiednie dla tutejszych 
i i  rolnicy £ nu<du, «  «  drugiej strony, aby 
mogli .k' ob, 7 r *y eKcą nabyć dobr» nasiona 
-sza, nabyć J  *** i  wybrać, a co najważniej- 

Przeto T  Pr? Łluii« j  cenie-
sńb za interes, '  • « K- R. zwrucu się do o- 
ły udział w  poku iych> by jak n»jUczm ej wz,ę 
nie próbek łai£.e'j * rma-rkn' Pr M l  nades,a'

Próbki p r : f c yc\  . _  ,
tego. na ręce in s fr^  ^ e z y  do dnm 19 lu- 
1  lokaht T . O. i 7 t,,J a P B u ł a w a  Najdy 
■‘ V Kowalskiej 12. K w Ł id z*e- przy ull-

J f t D ą C Y M  DO  
i W a  R S Z Fi W Y

p o l e c a u y
i N A JPO P U LA R N IEJSZY  LOKALt

■ 0 P R Z Y S Z Ł O Ś Ć !

K U R S Y  O L A  D O R O S Ł Y C H
P R Z Y  O I M N A Z j u m  I N .  K R A S Z E W S K I E G O
u l  O fL . .BKOWei 1 1S d 10 do 11 —  u l. O ntrobr& m ska 27 od la  do 21

uałaszefo MfHW na nowy semestr do kl. IV, V, VI, VII I VIII jjimn.
Naat*.7 um iav^0WTf nti''.-7" System przodmiotowy. —  Lekcje wyrównawcze. —  
Blhii.o Pro" Bi r ł s Ka«tosowaniem  najpraktyczaiejazych m eto d .—  

ljotcKn podreor.nibow. — Gabinet fz y e z n y  —  Pracow nia  przyrodni
cza. —  U zajeojuu pomoc. —  Pogadanki. — Kółka naukowe.

Uprawnienie Kuratorium O . S, W. Nr. 23007-

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
wodą gorzka FrancLszha-Józefa działa przy
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często nieraz mała ilość działu już pewnie 
Prace lekarzy ginekologów jednogłośnie 
stwierdzają łagodne działanie wody Frunei- 
śzlka Józefa która nadaje się do delikatnego 
ustroju kobiecego. Żądać w aptekach i dróg.

K R O N I K A R A  D J 0
NIEDZIELA, dnia 9 lutego 4938.

się do innej zamaniętej szafy, spodziewając 
się 7,naleźć tam większą sumę gotów i.

Do otwarcia szafy zmusili pod groźbą 
śmierci młodego Zacharz.ewskiego.

Okazało się, iż tu przechowano 40 zł. 
które również stały się łupem zbirów.

Prócz trzech grasujących w mieszkaniu 
bandytów, na czatach w  sieni znajdował się 
czwarty ich wspólnik.

W szyscy napastnicy porozum,..wali się 
ze sobą po polsku, rosyjsku oraz jakimś nie
zrozumiałym dla napadniętych językiem  czy 
djalektem, w otaczających ciemnościach po
siłkowali się kieszonkowemi latarkami ele
ktrycznemu

Po dokonanym rabunku bandyci udali się 
do lasu, kierując się ku pi zystankowi kole
jowemu Leśno.

Niebawem na skutek wszczętego alarmu 
zjaw ił się na miejsce przestępstwa patrol po
licyjny z wywiadowcami, którzy natychmiast 
przystąpili do energicznego śledztwa.

Niezależnie od tego zorganizowano za 
bandytami pościg, a ponieważ zachodziła o- 
bawa, że zechcą oni przekroczyć polską gra
nicę z Litwą, wzmocniono nasze placówki 
pograniczne i zaostrzono czujność.

Do późnej godziny wczorajszego w ieczo
ra nie otrzymaliśmy wiadomości o wyn ku 
pogoni, którą w dalsz.ym ciągu władze kon
tynuują.

Z POGRANICZA
+  Ruch tranzytowy na terenie dyr. wtleds 

klej. Jak wynika z ostatnio opracowanych 
danych, w  miesiącu ubiegłym tranzytowy 
ruch towarowy na terenie dyrekcji kolejow ej 
wyraził się w cyfrach następujących: przez 
stację graniczną Turmonty, do Łotw y prze
w ieziono 410 wagonów, przeważnie żyta i 
manufaktury.

Z Łotw y w tym samym czasie przew iezio
no 265 wagonów, w tern przeważnie futra, 
wyroby gumowe, ryby i szproty.

Przez Olechnowicze do Rosji sow. prze
transportowano 271 wagonów różnych tow a
rów. Z Rosji do Polski —  176 wagonów.

Do Prus Wschodnich przew ieziono 114 
wagonów, przeważnie drobiu i świń.

+  Utarczka żołnierzy K. O. P. ze stadem 
wilków. Na terenie powiatu wileńsko-troc- 
kiego pojaw iły się ostatnio stada wilków, 
które najprawdopodobniej przybyły z pusz- 
rzy  rudnickiej. O niezwyklem rozzuchwale
niu krwożerczyrh bestyj dowodzi najwym o
wniej fakt napadu całego stada na patrol 
K. O. P ‘u, lustrujący odcinek graniczny w re
jon ie Trok. Dzięki zimnej krwi żołnierzy, 
którzy natychmiast użyli broni —  zuchwa
ły napad wilków  nie pociągnął za sobą żad
nych przykrych następstw.

W  wyniku strzałów zabito trzech wilków.

Liga Morska.
Dragą do sławy, do potęgi, poku i 

zdobywania n iezwykłych, wspania
łych wrażeń, bramą do wszelakich na
dzwyczajności, nadewszystko tęgą 
szkołą charakterów, jest wciąż jeszcze 
morze. W yd a je  się nam, że conajm- 
mej, bardzo długo jeszcze, jeśli nie za 
wsze, będzie ono niezastąpione. Dziś 
najpotężniejsze są (jak przed w ieka
mi) te narody i państwa, które na jm o
cniej na fałach swoich mórz się op ie
rają, dhtgiemi ram ionami lftiij ok rę 
towych  cały glob opasując. Młodzież 
ich bardzo wcześnie, w yp ływ a  na m o 
rze już wt 1-ch chłopięcych (np skau
ting morski w Angtji), zapraw, się do 
panowania nad potężnym,niezmierr 'e 
trudnym da pokonania żywiołem. Oa 
m łodocianych żeglarzy ro ją  się rzeki 
i morza przybrzeżne Albionu.

Polska, oczywiście  n.e może roś
cić pretensji do roi państwa m ors
kiego. 140 k ilom etrów  wybrzeża m or
skiego stanowi 4 proc. granicy lądo
wej, podczas gdy dla Ang lji  stanowi 
gra nica morska 100 proc. a dla F ran 
cji i W łoch, przeszło 50 proc., —  nie 
daje możności należytego rozwinięcia 
w  społeczeństwie zamiłowania do m o
rza i żeglarstwa. Ogół nie docenia na
wet znaczenia tak ważnego czynnika 
w  różnych pańs twach, jak posiadanie 
własnego morza i odpowiednie j na 
niem floty.

Energiczną działalność w  kierun
ku uświadomienia społeczeństwa w 
tym kierunku prowadzi L iga  Morska 
i Rzeczna. Dzięki niej duże już zm ien i
ło się w  tej dziedzinie na lepsze. P r o 
wadzi ona dość intensywną propagan
dę, zarówno prelekcyjną jak i zapo- 
mocą w ydawnictw , w  których przodu
je doskonale redagowane „M o rze -1, o- 
fic jalny organ L ig i ,  drukowany w  35 
tysiącach egz. O trzym uje każdy 
członek L ig i  płacący 1-ą złotówkę 
miesięcznie składki członkowskiej. P i 
smo jest miesięcznikiem i cena jego 
w  kolportażu wynosi 1 zł. 20 gr Każ
dy numer posiada b. piękną winietę 
na okładce (przeważnie artystyczne 
zdjęcie fo tograficzne) skomponowaną 
artystycznie na jakiś „m orsk i -1 temat, 
pozatem dużo ilustracyj w tekście. W  
artykułach zawsze na p ierwszym  pla
nie jest sprawa Gdyni, rozbudowa te
go portu i miasta, czuwanie, aby to 
odbywało  się najpraw id łowie j, in 
fo rm ow an ie  czytelnika o przebiegu 
dotychczasowych prac. Treść pisma 
jest bardzo urozmaicona i w ie lce w a r 
tościowa zarówno pod względem in- 
form acyjno-dydaktycznym  iak i l ite
rackim także, u trzym anym na w yso 
k im  poziom ie (h. piękne nowele, opo 
wieści morskie) przez tęgie piorą w y 
pełniających go autorów.

Dodać należy, że należenie do L i 
gi Morskiej daje szereg przyw ile jów  
b. pożyteczn., poza bezpłatnem o trzy 
m yw an iem  „M orza11, jeszcze. Owa zło
tówka członkowska, zatem sowicie 
się opłaca, zresztą już przez samo tak 
c iekawe i bogate w  treść pismo jak 

M orze11. " ł

Bilansówka.
Luty —  to okres zamykania bilansów 

rocznych, obliczania zysków i strat firm, 
przedsiębiorstw i instyiucyj-. Jest to w  dob
rym zwyczaju, że personel instytucji za cało
roczną dobrą i wydajną pracę, która w ta
kim czy innym stopniu przyczyniła się do 
rozw oju  uar.ej instytucji— otrzymuje t. zw. 
bilansową gratyfikację.

W iele t. zw. „dziu r" w budżecie pracow
ników czeka na hilansówfkę, którą łata się 
te dziury.

Byłoby praktyczniej i ekonomicznie zdro
wiej, aby takiej bilansówki nie wliczać, zgó- 
ry  do budżetu zwyczajnego, ale traktować 
jako dochód extra, dóry winien nam służyć, 
jaku pokrycie budżetu nadzwyczajnego, ja 
kiegoś wydatku, który nas czeka w lecie 
(urlop, wyjazd, kuracja i t. p.) Jeanem sło
w em —  gratyfikacja bilansowa nie powinna 
być. preliminowana w budżecie osobistym 
i zgóry wydana, ale powinno się oddać ją 
na książkę oszczędnościową do P. K. O.—  
na letnie przechowa/nie, jak... futro.

M. O-

'7— 1926.

"•StfW

° P i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

Rakieta amerykańska.
Idea wypuszczania rakiet w przestrzenie 

międzyplanetarne bynajmniej nie 'zamarła. 
Tymczasem próby będą robione na bliższych 
dystansach. Są w zamierxeniu wypuszczania 
rakiet do wysokości krańców atmosfery, ota
czającej ziemię.

Próbom oddają się z zapałem liczni ucze
ni, pomiędzy iunemi zapalił się do tej idei 
profesor amerykański Robert R. Goddard 
w  Ayer. Zbudował on w  tej m iejscowości 
w  okolicy zwanej Comp Devons wieżę sta
lową wysokości 25 mtr. i zabezpieczył ją 
przed natrętami zwłaszcza ze sfer dzienni
karskich.

Specjalna straż dzień i noc pilnuje, by 
nikt się nie przedostał do wnętrza wieży.

Prof. Goddard milczy jak zaklęły o ce
lach swmich prac, ale tym i owym z jego 
przyjaciół udało się jednak wydobyć kilko 
szczegółów, któremi nie omieszkali podzielić 
się z prasą.

Profesor Goddard buduje rakietę dla ce
lów meteorologie m ych przedewszystkiem. 
Będzie ona miała wewnątrz odpowiednie 
aparaty, które będą badały stratósferę i 
wszystkie warstwy atmosfery.

Przy opadaniu rakiety na ciemię specjal
nie zbudowany spadochron otworzy się i bę
dzie utrzymywał rakietę jak najw yżej przez 
czas dłuższy, by otwarte automatycznie apu 
raty metcoro.ogiczne mogły porobić i zap i
sać spostrzeżenia.

Jaka będzie siła popędowa rakiety, nie
wiadomo. Przypuszczają tylko, że będzie ona 
pędzona zapomocą ciśnienia powietrza. Ciś
nienie powietrza będzie wywoływane serja- 
mi przez wybucny m aterjałów wybuchowych 
w które zaopatrzone będzie wnętrze rakiety.

Dziś: Apołoiiji P. M.

Jutro: Scholastyki i Sylwana

Wschód słońca— g. 7 m. 5 

Zachód . — g. 16 m. 36

Spustrzeżenia Zakl.ds BetMratogJj U. S. B. 
w Wilnie z dnia 8 II— 1930 rofco.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 770 
Temperatura średnia: —  9° C

najwyższa: —  74 C 
„ najniższa: —  12° C

Opad w milimetrach: ślad.
Wiatr przeważający: północny.
Teadencja barom.: wzrost.
U w egi: półpochmurno, rano śnieg.

Z KARTY i-R L jd liZJ
  Nabożeństwo żałobne. W  pierwszą ro

cznicę zgonu W acława Makowskiego zasłużo
nego księgarza-obywatela. odbędzie się na
bożeństwo żałobne 10 lutego t. j. w poniedzi 
łek o godz. 9-łej -ano w kościele św. Ducha 
(po-Dominikański)

OSOBISTE
—■ Prezyoenl miasta Wilna. mee. Fo- 

łejewskl dziś wieczorem udu je  się do W arsza
wy, gdzie weźmie udział w obradach państ- 
wowej rady kolejowej oraz bęó c inłcrwen 
jow ał w ministerstwie przemysłu i handlu ł
0 jak najrychlesze wyznaczenie terminu II 
Targów  Północnych w  W iln ie, gdyż od tego 
uzależnione jest rozpoczęcie prac przygoto
wawczych do Targów.

M.EJSKA
—  Posiedzenie Rady MieJsAłej. Najbliż

sze posiedzenie Rady Miejskiej wyznaczone 
zostało na dzień 24 b. m. Porządek dzienny 
jest w opracowywaniu.

—  Obrady nad bndżetem przedsiębiorstw 
miejskich. Budżet prz~dsiębiorstw miejskich 
na rok 1930— 31, w najbliższy —torek wpłynie 
pod obrady komisji finansowej.

—  Zapomogi doraźne. W  miesiącu ubieg
łym wydział opieki społecznej magistratu 
wydał tytułem zapomóg doraźnych biednym, 
stale zamieszkującym na łorenie miasta W il
na 11.720 fcł.

Ponadto wydano 13.446 bezpłatnych obia
dów.

—  Opiekunowie społeczni. Zgodnie z za
rządzeniem odnośnych władz administracyj
nych magistrat m. W ilna postanowi! zorga
nizować instytucję t. zw. „opiekunów spo
łecznych". W  tym celu wczoraj wieczorem 
odbyło się w lokalu magistratu specjalne po
siedzenie, na którem dokonano wyborów 24 
opiekunów społecznych.W związku z usta
nowieniem nowej instytucji teren miasta po
dzielono na 24 okręgi. Każdy z opiekunów o- 
trzyma jeden z okręgórw, gdzie będzie miał 
za zadanie utrzymanie sałefn kontaktu z 
ubogą ludnością, w celu przedkładania w y
działow i opieki społecznej magistratu w nio
sków, co do osób starających się o zasiłki
1 zapomogi

Czynności opiekunów społecznych są bez
płatne.

—  Walka magistratu z bezrobociem. W
ciągu ubiegłego miesiąca, magistrat miasta 
W ilna z kredytów wyasygnowanych przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej, za
trudnił 388 osób.

—  Wydział wojskowo-ewldencyjny w ma
gistracie. W  dniu 1 kwietnia b. r. ma być 
utworzony w  magistracie, zamiast referatu 
wojskowego, wydział wojskowo-ewldencyjny. 
Do funkcyj nowego wydziału wchodzić Nę- 
dą czynności wojskowe załatwiane dotych
czas przez biura meldunkowe.

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Koło Historyków słuchaczy l i  S. B. 

zawiadamia członków, że d&ja 9-go lutego 
b. r. o godz. 10.45 w  sali wykładowej Semi- 
narjura Historycznego (Zamkowa 11) odbę 
dzie się Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
Koła Hist. sł. U. S. B. z następującym po
rządkiem dziennym: 1. W ybór prezydjum,
2. odczytanie protokółu ostatniego W alnegc 
zgromadzenia, 3. sprawozdanie ze zjazdu 
Kół H. S. U. R. P „  4. dyskusje nad sprawo
zdaniem, 6. poinformowanie W alnego Zgro
madzenia o projektach Zarządu, 6. wolne 
•wnioski.

W  razie braku quorum zebranie prawo
mocne bez względu na ilość członków od
będzie się w  drugim terminie o g. 11.15.

i —  Z Kola MaL-Flzycznego. W  niedz lę 
dnia 9 lutego r. b. w  lokalu Koła Mat.-Fiz. 
o godz. 12-tej zostanie wygłoszony przez kol. 
Piotra Bochwica referat na temat: „Naukowe 
podstawy porblematu podróży międzyplane
tarnej". Wstęp wolny. Goście muc widzia_n

—  Lista Kół Naukowych. Przed wybo
rami do Bratniej Pom ocy P. M. A. U. Ś. B. 
które odbędą się 11-go b. m. ukonstytuował 
się Komitet W yborczy Listy Kół Naukowych 
pod przewodnictwem prezesa Koła Prawni
ków Studentów U. S. B. kol. Józefa Święcic
kiego. Komitet urzęduje w  niedzielę 9-go b. 
ni w  godz. 17— 18, w  poniedziałek 10 b. m. 
w godz 13— 14 i 18— 20, we wtorek w godz. 
8— 20 .

Komitet W yborczy urzęduje w lokalu 
Koła Prawników  stud. U. S. B. Zamkowa 11 
(w podwórzu na prawo).

2 POCZTY
«*

— Nowe agencje. Z dinero 15 lutego r. b. 
uruchomiona zostanie agencja pocztowa Kur
han w pow. lidr.kim, woj. nowogr.

—  Z dniem 10 lutego r. b. uruchomiony 
zostanie urząd pocztowo-telegraficzny Sło- 
nim 111 w pow. Słonim, woj. nowogr.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Powstanie WUeńsklego Oddziału To

warzystwa Opieki Kulturalnej nad Polakami 
zamieszkałymi zagranicą Im. Ad. Mickie
wicza. Dnia 6-go b. m. odbyto się w lokalu 
„W U bi“  (Zamkowa 3— 3) zebranie organiza
cyjne W ileńskiego Oddziału Towarzystwa 
im. Ad. Mickiewicza. Towarzystwo to, zało
żone w 1922 roku z  inicjatywy ś. p. mec. 
Antoniego Ossuchowskiego, rozw ija  szeroką 
akcję w  kierunku niesienia pomocy kultu
ralnej polskiej ludności na obczyźnie, w 
pierwszym rzędzie poza kordonami, to zna- 
c.zy na terenach przylegających do Rzeczy
pospolitej, a więc rodakom z Lnflant, Litwy, 
Gztch, .Śląska, Mazurów i Rumunji. Utwo
rzenie Oddziału W ileńskiego przyczyni się 
niewątpliwie do wzmożenia zainteresowań 
Towarzystwa terenami, z któremi Ziemia 
Wileńska graniczy O łatwo z tego powodu 
z ozumiałem zainteresowaniu W ilna pracami 
Towarzystwa świadczyło zebranie organiza
cyjne, na którem stawiło się kilkudziesięciu 
wybitnych przedstawicieli m iejscowego spo
łeczeństwa. Zebranie w  imieniu prof. Par
czewskiego i d-ra W itolda Węsławskiego, 
k* zrzy byli inicjatorami zebrania, a z powo
du choroby przybyć nie mogli, zagaił p. Ja
nusz, Ostrowski —  przewodniczył obradom 
p. Kurator Pogorzelski. Referat na temat 
organizacyjny wygłosił delegat Centrali, p. 
Jerzy Różycki, poczem potoozyła się dysku
sja dokoła prae Towarzystwa na terenie 
W ilna, w której głos zabierali pp.: Prezeska

„PÓonoiy Rodakom na Obczyźnie" p. Kazi
miera Bakszewiczowa, p. Romer-Ochenktw- 
ska, p. W . Słudnicki sen. KrzyżanowsK.. 
prof. Kościalkowski, p. W acław Mohl, m e 
W iścicki, p Mar ja Routł f Inni. W yjaśnio- 
nem zostało, że Towarzystwo pod nazwą 
„Pom oc Rodakom na Obczyźnie", którego 
prezesem na terenie W ilna jest p. Bakszewó- 
czowa, głównie interesuje się sprawami ro- 
dnków na obczyźnie i emigracją. Dla uzgod
nienia prac, które zresztą ze względu na nie
co inne zadania ze sobą nie kolidują, pre
zeska tego Towarzystwa p. Bakszbwiczowa. 
weszła do Zarządu Towarzystwa im. Ad. 
Mickiewicza. W  wyniku dyskusji postano
w iono prowadzić konkretne prace Oddziału 
W ileńskiego przedewszystkiem na rzecz ro
daków z lnflant, jako terenu najbliższego 
W ileńszczyźnie. W yjaśniono, te  kulturalną 
pomoc rodakom na Litw ie głównie udzielać 
będzie Komitet Obrony Polaków  na Litw ie, 
który powstał m. inn. przy udziale człon
ków Prezydjum  Towarzystwa im. Ad. Mi ca 
kiewicza. Zebranie uchwaliło zalecać wszyst 
kim członkom Towarzystwa im. Ad. M ickie
wicza udział w pracach tego Komitetu, gdy.: 
właściwszą jest rzeczą, miast tworzyć sekcję 
kowieńską, pracować w  organizacji, tak sze
roko jak Komitet ten, pomyślanej. Praktycz
nie wyglądałoby to tak, że praca członków 
Towarzystwa im. Ad. M ickiewicza byłaby 
równoznaczną z pracami ewentualnej sekcji 
kowieńskiej.

A więc Towarzystwo im. Ad. Mickiewicza 
w W iln ie specjalnie zajmować się będzie 
sprawami rodaków na Inflantach i w Łotwie.

W  wyniku dokonanych wyborów, wybra
ni zostali do Zarządu pp : prof. Alfons Par
czewski (prezes), dr. W itold  Węsławski i 
■kuratoT Stefan Pogorzelski (wice-prezesil, 
sen. Bronisław Krzyżanowski, prez. Kazim ie
ra Bakszewiczowa, prez. Helena Wilczewska, 
prez. Michał Obiezierski, dyr. Kazim ierz 
Srwiątecki. sędzia Dąbrowski, W . Studnicki, 
mec. Mieczysław Engiel, Janusz Ostrowski, 
Tadeusz Miśkiewicz, mec. W iścicki i red. Ka
zim ierz Łęczycki (członkowie zarządu).

Oddział wileński Towarzystwa im. Ad. 
M ickiewicza mieścić, się będ-ic w lokalu 
„W ilb i"  (ul. Zamkowa 3 m. 3).

ZEPffKMIA 1 ODCZY1, .
—  Odczyt o morzu. W  poniedziałek 10 

b. m. o godz 7 -wiecz. w związku z obcho
dem dziesięciolecia odzyskania morza od
będzie się staraniem Koła Geologów i Geo
grafów  w Sali Śniadeckich Uniwersytetu 
St. Balarego odcZyS prof. d-ra M. Lim anow
skiego p. t. „Nam  trzeba m orza". Wstęp 
ł zl. dla starszych i 50 gr. dla młodzieży.

—  Sejmik Związku Spółdzielni Polskich. 
W  dniu 16 b. m. o godz. 10.30 odbędzie s,< 
doroczny zjazd Spółdzielni należących do 
Związku Spółdzielni Polskich a podległych 
Oddziałowi w W iln ie. Porządek dzienny jest 
następujący: 1) Zagajenie. 2) W ybór P rezy
djum i przyjęcie porządku obrad. 3) Odczy
tanie protokółu z poprzedniego Sejmiku w 
dn. 10.111 1929 r. 4) Sprawozdanie z działal
ności Oddziału. 5) Sprawozdanie Rady i K o
m isji Rew izyjnej i dyskusja nad sprawozda
niami. 6) Referaty. 7) Dyskusja nad refers 
tami. 81 Uchwalenie preliminarza na ok 
1930. 9) W ybory członków Rady na miejsce 
ustępujących. 10) W olne wnioski.

Sejmik odbędzie się w sali T . G. „Sokół", 
W ilno, ul. W ileńska 10.

—  Wileńskie Towarzystwo ‘Filozoficzne. 
Na posiedzeniu naukowera, które odbędzU

,się w  poniedziałek 10 lutego r. b., o godz. 
8-ej wiecz., w  Seminarjum filozoficznem  Uni
wersytetu, prof. dr. Marjan Massonius w yg
łosi odczyt p. t. „Personalizm  krytyczny W il
liama Sterna". W9tqp wolny dla członków 
Towarzystwa i wprowadzanych gości.

—  Odczyt Polskiego Czerwonego Krzyże 
Przypominamy, że dzisiaj o godzinie 12-tej 
w  południe w  sali kina „Św iatow id", ul. M ic
kiewicza 9 —  dr. Marjan Obiezierski wygłosi 
odczyt n. t. „H igjena kobiety", część Il-ga 
Wstęp na odczyt mają wyłącznie kobiety. 
W ejście bezpłatne.

—  „D ii! j  W llna“. W  niedzielę dnia 9-go 
hitego r. b. w Ognisku Kolejowem  (ul. Kole
jowa 19) o godz. 18-tej odbędzie się odczyt 
p. Waler-jana Charkiewicza na temat „Dusza 
W iln a " wstęp dla wszystkich wolny.

O godz. 20-tej zespół teatralny Ogniska o- 
degra 3-aktową sztukę Arnolda R idley‘a „P o 
ciąg W idm o". Ceny minimalne.

ZABAWY
—  Bal Morski pod protektoratem JW. 

Pana W ojew ody W ileńskiego Władysława 
Raczkiewicza odbędzie się w dniu 13-m lu
tego 1930 r. w Salonach Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego w W iln ie. Początek o godz. 
22-ej. Pozostałe bilety są do nabycia u Pań 
Gospodyń, członkowskie i akademickie w 
cenie pięciu złotych przy wejściu.

Gustownie przybrane Salony Kasyna, Do
borowe orkiestry, oraz udział najlepszych 
wodzirejów  rokują sympatyczne, dorocznej 
imprezie L ig i zasłużone powodzenie.

TEATR i MUZYKA
—  Teatr Miejaid na Pohulanee. Dziś w dal 

szym ciągu barwne i nadwyraz efektowne 
widowisko „Krakow iacy d Górale" opera na- 
Todowa W . Bogusławskiego 1 J. N. Kamiń- 
skiego z muzyką Kurpińskiego w nowej ma
lowniczej szacie dekoracyjnej.

—  Jutro „K rakow iacy i Górale".
—  Teatr Miejski „Lotnia4*. Dziś po raz 4 

wytworna komedja węgierska Lakatosa „Mę
żczyzna i kobieta", poruszająca nadwyraz 
ciekawe problemy życiowe oraz odznacza
jąca się finezyjnym  humorem i interesują
cą treścią. W  rolach głównych wystąpią vey 
bitna artystka Marja Makarczykówna oraz 
utalentowany reżyser Ryszard Wasilewski.

Jutro „Mężczyzna i kobieta".
—  Dzisiejsze przedstawienia popołudnn. 

W  dniu dzisiejszym odoędą się w Teatrach 
Miejskich przedstawienia popołudniowe po 
cenach zniżonych. W  Teatrze na Pohulance 
po raz ostatni w sezonie „Mysz kościelna" 
Fodora z A. Zelwerowiczem  ,w roli głównej 
W  Teatrze „Lutn ia" satyryczna komedja Pag- 
nola „Pan Topaz" w prem jerowej obsauzie. 
Początek widowisk o godz. 3.30 po poi.

—  Dzisiejszy poranek symfonłezny w te
atrze „Lu tn ia" rozpocznie się o godz. '2 w p. 
Program  poświęcony muzyce słowiańskiej 
(Smetana, Czajkowski, Karłow icz). W  wyko
naniu biorą rdział wileńska orkiestra sym
foniczna pod dyrekcją Adama Wyleżyńskie- 
go oraz utalentowana pianistka Olga Wizu- 
nówna. Kasa czynna od godz. 11-tej rano.

—  Recital i ŁTzypeowy. Świetny skrzypek 
węgierski I.aszló Szentgyórgyi wystąpi raz je 
den w W iln ie we wtorek, dnia l ł  b. m. o g. 
8-ej wiecz. w sali Teatru na Pohulance. Zna
kom ity wirtuoz grać będzie utwory Pagani
niego, W ieniawskiego, Sarassetego, Vivaldie- 
,go i in. Bilety w kasie Teatru „Lutn ia" od 
godz. 11— 9 wiecz., a w dzień koncertu w 
kasie Teatru na Pohulancet od godz. 5-ej.

—  Koneert Chóru „Echo". Dzisiaj o go
dzinie 19.30, koncert Chóru „E cho" w sali 
Śniadeckich U.S.B. W  programie utwory Go
mółki, Nowowiejskiego, ks. Chiondowskiego, 
Stoinskiego, Maszyńskiego, W iechowieza i in.

Chór „Echo", liczący obecnie 87 osób, w y
stąpi jako chór męski, żeński i mieszany.

Koncert zakończy wspaniały testament 
Bolesława Chrobrego.

Deklamacje wypowie p. Vorbroł, artysta 
Reduty. Chór śpiewa pod dyr. W ł. Kalinow
skiego. Akomp. p. Trocki i p. Jankowski.

10.15: Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 
W ileńskiej. Chór katedralny pod dyr. prof. 
W ł. Kalioo-wskiego. 11.55: Sygnał czasu z 
Warszawy. 12.00: Bicie zegara i hejnał z 
w ieży Katedralnej w W iln ie. 12.05: Komuni
kat meteorologiczny, koncert i odceyty ro l
nicze. 15.00: „Oszczędne naw o-T iie  pou ja 
rzyny" odczyt wygŁ inż. Jan Jurkowski 
16.60: „Poradnia prawna" prowadzi adw. 
St. Węstawski. 17.15: „Nauczyciel —  obywa
te l" IX odczyt organ, przez Kuratorjum Ok. 
Szkolnego W ileńskiego wygł. insp. Jan Dracz. 
17.40: Transmisja audycji sportowej z W ar
szawy. 19.00: „Kukułka W ileńska" humorys
tyczny tygodnik m ówiony (pośw.ęceny pro
pagandzie morza). 19.25: Transmisja z W a r
szawy. Audycja estońska z racji przybycia 
Prezydenta Estonji. 20.00: Transmisja kon
certu z Zamku Królewskiego w  W arszawie 
w czasie obiadu u. p. Prezydenta, oraz kon
cert estoński ze sludja. 22.30: Muzyka tanecz
na z Warszawy.

PO NIED ZIAŁEK, ttnia 10 lutego ł93«
11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Muzyka popularna w wyk. ork. Polsk. Radja. 
13.10: Komunikat meteorologiczny. 16.10: 
Program dzienny 16.15: Retransmisja '.tacyj 
zagranicznych. 17.00: Komunikat Akademic
kiego Kola Emisyjnego. 17.16: Bajeczki dla 
dzieci najmłodszych wypowie Zula Minkie- 
wiczówna 17.45: Transmismisja koncertu z 

• W arszawy. 18.45: Audycja literacka z okazji 
10-tej rocznicy odzyskania morza, zradjofo- 
nizowany fragment z powieści „W ia tr od 
m orza" St. Żeromskiego. Radjofon. Haliny 
Hohendlingerówny. wykona zesp. dr. rozgł. 
wil. 19.25: 2-1-ta lekcja języka włoskiego. 
19.40: Program  na wtorek, sygnał czasu i roz
maitości. 20.05: „Parlamentaryzm  angielski" 
II odczyt wygł. prof. Iwo Jaworski, 20.30: 
Koncert, feljeton i komunikaty z Warszawy. 
23.00: „Spacer detektorowy po Europie".

W TOREK, dnia 11 lutego 1930.
11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05 

Muzyka popularna. 13.10: Przerwa. 16.10: 
Program dzienny. 16.15: Gramofon. 17.00: 
Komunikat Organizacyj Społecznych. 17.15: 
Audycja dla dzieci. 17.45: Koncert z W arsza

w y . 18.45' „Polska na m orzu" odczyt. 19.05: 
27-ma lekcja języka niemieckiego. 19.20: Tr. 
z Katowic „Lu iza ” opera G. Charpentier, oraz 
komunikaty z Warszawy.

NADESŁANE

S P O R T
KOMUNIKAT SEKCJI NABCL* RSKIEJ 

A. Z. S.

Sekcja narciarska A. Z. S. komunikuje i ł  
■w aniu 9 b. m. o  godz. 10.30 odbędzie się 
zbiórka organizacyjna knrsów narciarskich 
i p ierwszy wyjazd ćwiczebny. Jednocześnie 
Sekcja zawiadamia i i  poczynając od dnia 9 
b. m rozpoczyna cykl wycieczek turystycz
nych. Zbiórka na pierwszą wycieczkę w nie
dzielę o godz. 10.30 w schronisku narciar 
skiem Sekcji, Antokolski Brzeg 12.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Ładny sublokator.

Okradł swą gospodynię z biźnterjl.
Od Stefanji Paszkiewiczowej, zamieszka

łej przy ul. Anłokolskiej 42 odnajmo ał po
kój niejaki W łodzim ierz Bielicki, który w 
pewnym momencie ulotnił się i gdzieś buja 
w przestworzach.

Paszkiewiczowa rada była z tego, że poz
była się niewypłacalnego sublokatora, gdy
by nie la okoliczność, że równocześnipe z 
nim zginęła i je j biżuterja wartości 1200 zL

Uwiadomiona o tem policja wdrożyła do
chodzenie i skonstatowała, że Bielicki część 
skradzionej biżuterji spieniężył w sklepie 
jubilerskim Fina, mieszczącego się przy ul. 
Mickiewicza 22.

Odnalezioną Jłiźuterję zabezpieczono, zaś 
za Bielickim wszczęto energiczne poszuki 
wania.

Systematyczna kradzież. >
Z garbarni Salmana, mieszczącej się przy 

ul. Meczetowej 9 od pewnego czasu ginęły w  
niewyjaśniony dotąd sposób skóry.

Poszkodowany wartość skradzionego to
waru ocenia na 1400 zł.

Policja wdrożyła dochodzenie celem uję
cia złodzieja i złodziei.

Obłowił się śrntem.
Ze składu mieszczącego się w podwórzu 

domu Nr. 3 przy ul. Szopena skradziono 6 
skrzyń śrutu, wartości 1300 zt.

Zatrzymany szmukler i aehary „ ■,
Polic ja  aresrtowała Józefa Dementa (ul. 

Słowackiego 7) przy którym znaleziono 6 kg. 
sacharyny w pastylkach opatrzonych falszy- 
wemi etykietami fabryki „Stad".

. Porzncone dziecko.
W  bramie domu Nr. 19 przy ul. W erków  

skiej znaleziono 5-tygodnlową dziewczynkę, 
która umieszczono w przytułku Dzieciątka 
Jezus.

Wypadki za dobę.
Od godz. 9 rano dnia 7 do godz. 9 rano 

dnia 8 b. ift. zanotowano 41 wypadków, w 
czen, kradzieży 7, podrzucenie dziecka 1, 
nielegalnego wyszynku alkoholu 1, op il
stwa 10, przekroczeń administracyjnych 9.

Sinfoa w a r s z a w s k a  z dn. 8 ,1 1 . b. r.

WALUTY i DEWIZY:
Do’- » r y ......................  8,86—8,88— 8^h
Londyn . . . . .  43,8874—43,49—43,27Vt
Nowy Y o r k ..........................  8,90 -  8,92— 8,88
Nowy York wypU telegr 8,918— 8,938— 8 898
P a ry ż .............................  14.97— 35,06—34,88
P ra g a .........................   - 26,33 !6,44—26,32
S z w s je a r ja ...............172,61— 171,75
Tallin . . . . -  . . 237,ti0— 238,20-237,00 
B e r l in .....................    213,07

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka łn w es t...................................J23.75

.6 % premjowa dolar...................  78,25— 78^00
10% k o le jo w a .......................................102,50
5% konw ersyjna....................................   oą
8% L. Z B. G..K. 1 B.R., obi. B. G. k. 94,00
Te same 7%    . “3 25
47,% ziem skie.......................... 53,00-62.50
4‘/s% w arszaw skie ..............................51 50
8% w arszaw sk ie ......................  71,75—72,50
8 % Częstochowy . . . . . . .  63,00— 61 75
6% K a l i s z a .............................. 63,50 -64^00
8% Ł o d z i .................................  65,25- » 6 ,00

A K C J E :
Bank Polski . . . .  183,75-184,25— 184,00
Bank Zachodni.............................. ',9 25
Bask Spółek ZarobJr...........................715C
P i r le y .......................................................3S’nQ
W ę g ie ł........................................  53,00-53 25
JillP ° P ........................................  26,00—25,50
M odrzejów .................................   13,50— 13,25
Starachowice.................. ..................... 21 70
Borkowski  ........................................ ’ y ’QQ
Haberbuech ...................... ...  106 0
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£ i- aM ™ ’ ijs* ip̂ Ł ^   ̂ — 'Ir i— V '%“t* ' -u' r t t vZ OSTATNIEJ CHWILI Aresztowanie komunisto^ w Warszawie.

W odpowiedzi na zerwanie stosunków.
H a .MBctRG, 8.II. (Pat). W czora j w ieczo

rem grupa młodych komunistów w liczbie 
J$0 osób zebrała się przed konsulatem m ek
sykańskim wszczynając awantury. Konsul 
meksykański usiłował uspokoić demonstran
tów. Zebrain próbowali w taignąć siłą do 
konsulatu, lecz to im się nic udało. Konsulat 
obrzucono kamieniami, szereg okien wybito

a na podłodze jednego z pokojów w konsu
lacie znaleziono dwie butelki z kartkami, w 
których zawiadomiono, iż w danym wypadku 
chodzi o demonstrację przeciwko zerwaniu 
przez Meksyk stosunków' dyplomatycznych 
7. Sowietami. Na widok policji komuniści ro
zpierzchli się.

Groźny pożar.
'/IiJCENNES, 8.11. (Pat). Dziś o świcie 

ryDUchł groźny pożar w  parku artyleryjskim  
Przyczyną "ożaru było krótkie spięcie. Stra
ży pożarnej uaało się po godzinnej akcji ra

towniczej opanować pożar. Składy amunicji 
i prochu ocalały. Nie było wypadku z ludź
mi. Straty są bardzo znaczne.

W A R S Z A W A ,  8.11. (Pat.). W ł a 
dze  policyjne otoczyły wczortG lo
kal Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P racow 
n ików  H a n d lo w y c h  i Bankow ych ,  
mieszczący sio przy ul. Senatorskiej  
33, przyczem  aresztowano  ^8 osób, 
między innemi pro fesora W o ln e j  
W szech n icy  Polskiej dr. A d a m a  
Etnngera.

W c z o r r i  w ieczo -em  podczas  od 
czytu dr, A .  Ettingera do lokalu  
Z . . j ą z k u  w kroczy ła  policja i prze
p row adz iła  rewizję. P rzy  obecnych  
znaleziono szereg kompromitujących  
dokum entów , stwierdzających, że 
należeli oni do organizacji w y w ro 
towej. Ponadto  znaleziono d w a  na

bite rew o lw ery , do ktćiych  n.kt się 
nie chce przyznać.

P rzep row adzon e  śledztwo w y k a 
zało, że cz łonkowie  zw iązku p ro w a 
dzili od  d łuższego czasu p ro p agan 
dę  komunistyczną. Ostatnio zam ie
rzali wystąpić podczas  jutrzejszej 
akadem ji m łodzieży robotniczej P. 
P. S. i w yw o łać  na sali niepokój i 
zamieszanie.

W  ciągu nocy policja przepro 
wadziła  szereg rewizy. w  m ieszka
niach zatrzymanych, a także u pre 
legenta dr. A d a m a  Ettingera przy  
ul. W olsk ie j 66, przyczem wykryto  
szereg kompromitujących d o w o d ó w .

Eksplozja w kopalni.
Dotychczas wydobyte M  trupów.

SALTLAKE CITY, 8.11. (Pat), j Wskutek 
eksplozji w kopal ii węgla w Standard Ville 
zasypanych zostało około 20-tn górników. 
Wydobyto notyehezas zwłoki 6-ein górników. 
Treeh z pośród zasypanych robotników zdo
bino wydobyć żywych. Poszukiwania trwają.

SALT LAKE-CITT, 8.11. (Pat). Z kopalnr 
Sti ndard-YIIIe, w której w dnia wczorajszym 
nastąpiła eksplozja, wydobyto 14 trnpów ro
botników. W  ehwiii wybucha miało się znaj
dować w kopalni 29 robotników. Sytuacja po
zostałych w kopalni jesaeze ofiar katastrofy 
.jest nw żana za beznadziejną.

uomunfści w dżungli
LOi )YN , 8.II. (ATE ). Internowani w o- 

bozie koncentracyjnym przywódcy rozru
chów komunistycznych w Indjach Holender
skich zbiegli. Część zbiegów wróciła jednak
że do obozu koncentracyjnego i zeznała, że 
uciekinierzy zmuszeni byli stoczyć krwawą

.•alkę w dziew iczej puszczy z iubylcaini. 
Podczas tej walki kilkunastu komunistów 
zostało zabitych. Pozostałych tubylcy oddali 
w  ręce administracji holenderskiej i tylko 
nieliczni zdołali zbiec.

Kisł Ujejskie
SA LA  MIEJSKA

OBiroorum- ks 5.

Id dnia8do 12 lutego ^ ^ # Wielki dramat ducha młodzieńczego
1930 roku włącznie K n h a t o r c l s i a  c a r o a U  wśród zmagań życ iowych na tle 
będzie wyświetlany 8 l y l l f ą | . l A ą  3 | \ I C  j C |  V , r f .  wysiłków wychowawczych

film: 1 ~  ^  francuskiego skautingu. A laów  10.
Obraz uznany i za lecony przez Naczelne Władze Harcerstwa Polskiego.

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „ O S T A T N I  S Y N ”

KINO-TEATR

„SEL IOS ‘
Mickiewicza 3>.

)ZIŚ początek seansów o g 2,4,6, a i to.15 2 orkiestry: wojskowa i symfoniczna I
Cudo przebój świata! Arcydz., które poruszyło publiczność całego św intata mil. doi. k szto! l( OOUartyst., 2 u u  pracy

Naigło^niejsze i najpotężniejsze arcydzieło la l 
' itatnich, poryw ające wielkością treści, rozma
chem wykonania i mistrzostwem techniki ReaH

„ T , ,   . zacia mistrza M I C H A Ł A  K O R T E S Z A .
W  roi. gł.: GEGRGE O BRIEN i DOjLORES COSTELLO. Rewel katastrofa kolejowa oa tiuj, Paryż Konstantynopol! 
N iew idziane doiychc as sct-uy P O T O P U . Dla młodzieży dozwolone. Dziś wszystkie honorowe bilety bezwzględnie 
nieważne.

ARKA NOEGO

KINO-TEATR
U

ni. A. Mickiewicza 22.

Pierwszy
europejski

fdm
poiski

Ostatnie 2 dni! Śpieszcie ujrzeć!
p/g popularnej powieści IB. 

Srokowskiego. Reżyserja Michała 
Waszyrtskiego W rolach f inwn : 
Agnes fe trrse n  - Mozzuchin»wa, 
J ich a l Yicto.- Varoonyi, Krystyna  
A n kw icz,e .0w eiłło ,E .B o do  i inni 

Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. Specjalna ilustracja muzyczna. Poi z o g. -i, ó, 8,10.25.
W KOLT tmkA“

KINC-TLATR

S Ł O Ń C E
Dqhrewskiego 5.

UziS premjera! Wielki erotyczny salonowy filniz życ ia  arystokracji rnsyj kiej
W  rolach g łównych przepiękna Biilie Dove 

-jj ^niezaportin^na bohaterka obrazu
.Księcia Sergjusza*) 

i ulubienico kobiet, czarujący Ben Lyon. 
B-gata  wystawa Pałace, uczty, rewje. Świetna, trzymająca w napięciu treść Akcja r c i s n  n «  s ę  » P,.r żu 
i w willi kRię.da Borysa. —  —  —  — —  - — Nad program: PÓŁ GODZINY ŚMIECHU.

.Niewolnica księcia Borysa
K I N O

Piccaailly
W ielka *2. Teł. 17-85.

„Miłość Beduina”Dziś! _  „  _  _    _  _
Egzotyczny dramat w 10 aktach. 

Histeria romantycznej mi). ści Szejiia 
i Niewolnicy, Barry Norton- naj- 

. p ękmej .zy mężczyzna Amc yYT. po
każe jak umie kochać p ło w i ,  k Wschodu. Dorothy Janis. jako najpiękniejsza nieuifflnica Zule ka I Ben-Bard 
jako „oostracb karawan*. Przepych haremów Pojed^nes w pustyni. Walki koczowniczych plemion Aiabhsich 

U W A G A :  Powiększona orkiestra. repertuar rmj opulaenipiszrj muzyki orientalnej.

A N O N S !  Na ^e^ay program „KOBIETA w PŁOMIENIACH** z Olgą Czechową.
Pę lsk ie  K ino

W A N D A
n !. W ie lk a  30, tel.14-81

WL'1

K ino
L  U  X
Miekiewieza 11 . s

SPORT
ul. Ludwiearsk. 4, II p.

(saka Krengla)

Dz ś najnowszy suparfdm liSHO r. P ierwszy raz w Wilnie. Bezkonkurencyjny król sen-acji i ulubieniec publiczn

ha?ry iiE 1 „Nocna taksi 5wka,:i“„Tysiąc i pierwsza przygoda" p. t. y *  '■wy wam i *  W j  ■  w  W  W  m
___________ Pmęzny dramst w 12 ąkt. Akcja trgo filmu toczy się w niesłychanym tempie i z brawurą.

Dziś film ze ś >iaweml
^edi Protasowa w sw«m tiajnuwsz»ui

Gnnjaiuy realizator W. P U D O W K IN  twórca filmu .Burza nad Az ją * ,  kreuje główną
weiaćyjnem arcydziele własnej reżyse^ i p. t. ,

wediud dramatu L W A  T O Ł S T O J A .

m r<» ę r e d l  P r o t a s o w a  W sw«ni najnow szym  r.-w eiacyj

„ŻYWY TRUP ' dramatu

Marjs Jecohim.
U W A G A ’ PodSżas wyświetlania filmii znana śpiewaczka wykona szereg najpięknfejsz. romansów cygańskich

W  roli żony 
Protasowa

nm
W sobotę ł5  i w nie^ziolę 16 lutego b 

wyświetlony zostanie 
dramr.t' w 8 aktach POKUSA

w ją zs-a
w pierwsiur/ędnej 

obsadzie
*  »  "*5caf“  S  %  ^ ^ 1  0  fe & artystycznej'.

*  *  NAD PROGRAM:

1. łyżwiarstwo -oejwytwoiBliiajf sport. I  Zabawy i mony wśród śoieoów t lodów, 3. Instrnkcyjny [lim onyspusotiieoia m\m.
CENY M1EJS Dla młodzieży, na wszystsie miejsca prócz foteli — 50 gr. Dla u..rosłych — 80 gr. Dlii żołnierzy 
i stowarzyszeń P. W  — 60 gr., balkon 35 gr.. fote le— 1 *1.. —  —  Początek seansów o godz. 2, 4. (i, 8 i 10. 

Abonamenty miesięczne tracą ważność z dniem 1-go marca b. r. Należy je wykorzystać w lutym.

Sport łyżw iarsk i je s t  rzeczyw iście jednym z najbardziej wytwornych sportów. 
K orzystajcie  z doskonałej ślizgawki w Parku imienia Generała Żeligowskiego.

K i n o  K o f c j o w e

o g n i s k o

(obok Jworca kolejow.)

„ t I J C Z E "  ( i h  M i  1 1 ) 1  w
•  #  Naiszlach- tnlojszy drnmat życ iowy w 10 akt 

W rolach głównych niezrównani ąrty^oi H. B. Warner, Louis Wdlheim, Nlls Asther 1 Imogena nobenson.
Film, który  wzrusza do lez Początek seansów 0 godzinie 5, w niedziele i święta 0 godz. 4.

K ł N O - T F A T R

ś w i a t o w i d

Miekiewieza 9.

' ^ Z a g ł a d a  R o s j !  R a s p i i t i r  i  k o b i e t y

Dzieje czarnego kapian* rozpusi- . Główne kierownictwo filmu Spoczywało w  rękach ks. JU S U P0W A. 
Rekordowa obsada. Rasputin A. Malików. Cesarz :wa—Diana Karrnnne. Dama dworu—Natalja Llsienko.
Ks. Jusupow. Jack Trever t  Inni. —  Koncert g ry  ulubieńców świata —  1 Wszechświat ..ytfy sukces.

t o

Po cenie na]niższej pończochy,
skarpetki we wszystkich najmodnioiszych kolo
rach- bar zo mocne, oraz dzteoinne pt ńozoszki, to
wary bieliżniane, jedwabie. Rancie, kołdry watowe

Wileńska 27.GłowIfiskL, 443

OTRZYMANO TRANSPORT
KAP KOLOROWYCH ( SERWET

Ceny niskie po zł. 9. 10, 11, 13 1 18 za sztukę Wielki wyhdr.
A. Głowiński — Wileńska 27.

PHILiP MACDONALD. 50)

ZEMSTA bITEKTYWA.
( „T H E  W H I7E  C R O W “ K 

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.
Antoni wskoczył na kontuar. Oba 

wyjścia były zamknięte, ale Klejnota 
i Traversa nie byk) nigdzie widać. 

Ryknął nagle: , *
Precz od tamtych drzw i!

Liłos jego zahuczał wśród stłu
m ionej wrzawy, jak trąbka. Obróciły 
^ig ku memu przerażone blade twarze 
i ogólne, szamotanie ustało. .Jedno
cześnie zapadło milczenie i iy lko  jed 
na z kobiet,yslojąca w pierwszym sze
regu, wybuchła łiisterycznem łka
niem, wyrzuciła do góry nagie ra
miona i osunęła siQ na podłogę. Nikt 
nie Zwrócił na nią uwagi.

Antoni, trzymając w  ręku rewol- 
w er , obrzucił pokój uważnem s p o j
rzeniem. .Japończyk leżał ’ w  dalszym 
ciągu na dywanie, dygoczą^ jak ga la
reta.

l )p  mfiiti— rozkazał detektyw 
Żółty człowiek dźwignął się z tru

dem  na nogi i począł i.śc wolno w 
stronę kontuaru.

gwał-Jednocześine rozległo się 
łowne walenie w drzwi, koło których 
wrzała przed chwilą walka. Ogólne 
bezradne przerażenie spolęgowało się 
do maximum. Antoni krzyknął do 
•Japończyka:

Otwieraj, psiakrew!
Drżące, żółte palce sięgnęły do 

kieszeni białego fartucha.
—  Prędko, psiakrewl
Ciężkie drzw i o tw orzy ły  się z ł 

skotem i do podziemnej sali wpadł' 
trzej ogromni ludzie, którzy zalrzas- 
nęli je szybko za sobą, W idok , jaki 
się przedstawił ich oczom, nie zrobił 
na nich najmniejszego wrażenia. Zu
pełnie lak. jakby się znaleźli w skle
pie lub na dworcu. Jeden / nich pod
szedł do kontuaru i spojrzał na .m lo- 
niego.

— Jesteśmy,  panie pułkowniku.
Anlon i zeskoczył na ziemię. .Maska 

da Santosa już była niepotrzebna. P o 
zostały 7. nie., Iy lko rażąec strzępy.

Odbyła się szybko narada. Detek
tyw, nie przestając szukać oczyma 
szwagra i Klejnota, zapytał ostro: 3

—  .Dlaczego trzech?
•—  Czterech, panie™ pułkowniku. 

Jeden pozostał na górze z w łaścicie
lem. M ieliśmy kiopot, ho nie chciał 
nas puścić. Czterech, panie pu łkow
niku W szak były  dwa strzały

—  D w a !— powtórzy ł wolno Anto 
ni.— Dobrze. Niech tamci pilnują tych 
ludzi, a pan pójdzie ze mną

Obszedł naokoło steroryzowaną 
gromadkę gości i porwał za kołnierz 
Japończyka, który próbował się u- 
kryc. Potrząsnął nim dwa razy ' 
rzekł:

— Pokaż mi. gdzie jest drugie 
wyjście z lego pokoju.- Puścił ko ł
nierz.

Mały poczłapał bez słowa w slronc 
sceny. Antoni i :ego towarzysz, ubra
ny po cywilnemu szli za nim. Dwaj 
pozostali, spokojni i niewzruszeni, 
zapędzali tłum w kąt koto konluaru.

Japończyk wdrapał się na scenę 
jak szympans. Część kinematograf ic/J 
nego ekranu zsunęła się wbok i na 
srebrzystej pow ierzchni ukazał A r  
czarny prostokąt, długi i wąski.

Mitoni wydał rozkaz. Jego tow a
rzysz, którym był sierżant l lo lc ro f l ,  
^kinął g łową i, chw yc iw szy  lewą ręka.

W. J U R E W l i iZ
były majster flm y

„ P a w e ł  B u r e “
połeoa najlepsza zegarki, sztućce, 
obrączki siuDne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżuterji po cenie przystępnej. 
SZACUNEK KZMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 <

Kiirsy Koedukacyjne fm. ń. D. Skargi
Wilno, ulica Mickiewicza 22 (h kal gimnazjum E. Dzięcielskięj)

P R Z Y J M U J E  W P I S Y  DO K L A S :  5, 8, 7 i 8.
Nauka od godz. )6 m. 0 Jo 21. Lekcje odbywają się pud kie
rownictwem nauczycie li  g imnazjów państwowych i prywatnych. 

Kancelarja czynna od godz. 16-ej do 19-ej

A - J L E P S Z Y

g ó rn o ś lą s k i
koncernu „PROGRES*

oraz koks wagonowo I od jedne] tonny 
w szczelnie zamkniętych 
i zaplombowanych wozach 

dostarcza

WĘGIEL

Przedstawicielstwo Handlowo -  Przemysłów*

H .  D E U L L

egzystuje 
od t. 1890

Biuro: Wiioo, Jagiellońska 3-6, teł. 811
Składy węgiowo: Słowackiego 27, tok 14-46

, L  E  £  Z  m ! Cj A
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
WILMC, WILEŃSKA 28. Telefon 848.

W  przychodni przypnuią lekarze specjaliści.
W  szp talu oddziały: wewnętrzny, oczny, nerwo

wy, chirurgiczny, ginekologiczny oraz 
dla .stałych chorych moczoploiowych.

Gabinet Roentgena i Elektro-Leczniczy.
Leczenie promieniami Roentgena i e lf  krycznością, 

" fotografowanie, prześwietlanie, elek 
tryczne wunny, elektryczny masaż

120 B rzy jęe ia  od godz. 10—3:

RAGJ0APARATY fisa® przerabia
na nowoczesne 
e k r a n  owa n ' ELE (TRIT Cs WILNO, ul. Wileński, 24 

■ fel. 1838,
K a ż d y  a p « ia t  rad jow y  niewielkim kosztem p rzebudow u jem y  
na ek ran ow an y  .oraz zasilamy wprost z sieci oświetleniowej  

: b ez  akumulatora i baterii. Dc godne  warunki. — :—

0
B  P I E R W S Z A  H

»  W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż

O  W Y S 0 R T 0 W A N Y C K  T O W A R Ó W
H  w  znanym  M agazyn ie  Ostatnich Nowości

"  „ E L E G A N T " ,  = * ? « * »

która odbędzie  się od  31.1. do 281!
Z  R A B A T E M  O B  20*  D O 50%

m
r

G A  L A N  T E R  J A ! :-: B I E L I Z N A !  T R Y K O T A R Z E !  

K O N F E K C J A  dam ska i męska! S I M N iE  I  rabatRfTt 50% 
Przekonajcie się, źe to fakt a nie reklama!

SZNURY, SZPAGAT, LINY konopne 
i Tipnilow®, WOJŁAKi do budowy 

i do Choimontów, po leca  sklep

S .  R A Ś i A u W i C Z

Wit no, W. Stefańska 3. , iti

-OSZErt^E
► ^

P ań stw o w a  łzkota T echn iczna im. M a r 
szałka Józefa P i łsudskiego  - w  W iln ie  p o 
w iadam ia, że  niedziela w y w ia d o w c z a  o d b ę 
dzie się 9 lutego b. r. o godz,nie 12 m. 30, 
na którą 1 zaprasza  wszystkich rodziców  
i op iekunów  uczniów  Szkoły. ’ ,Ł2

O B W IESZCZEN IE .
Magistrat m. Mrjlna p oda je  do  w ia d o 

mości publicznej, z *  wym iai podatku  od  
lokali na rok 1930 został ukończony i n a 
kazy płatnicze na podatek ten zostały ro
zesłane. u

W o b e c  tego wszystkie o soby  fizyczne  
i p raw ne , które dla jak ichbądż  p o w o d ó w  
n ak azów  płatniczych na podatek od loicali 
na 1930 r. dotychczas nie otrzym ały— winny  
zełosić się do Magistratu m. W i ln a  (ul. D o 
minikańska Nr. 2, W y d z ia ł  P o d a tk o w y )  w  
celu ich otrzymania.

W ilno ,  d r .  4.II 1930 t.

419 Magistrat m. W ilna .

' r
za ucho Japończyka prawą podał 
pu łkownikow i latarkę elektryczną. 
Weszli w  ta jemniczy otwór, Antoni 
pierwszy, tamci za nim.

Biała smuga światła elektrycznego 
ukazała wąski korytarz, podobny do 
tanu ego po drugiej stronie. Uszedłszy 
ze trzydzieści kroków , znaleźli się u 
stóp schodów, prowadzących wgórę. 
Żelazne palce Holcro fta  ścisnęły ucho 
więźnia, który wydał odgłos podobny 
do kv, iku.

—- Dokąd le srhod\ prowadzą?—  
Głos policjanta zahuczał w ciemnern 
przejściu groźnem echom.

W ie lm ożny  panie, panie, pa 
nia'.— zawodził  przeraźliw ie Japoń
czyk. —  Do sklepu! Do paryskiego 
sklepu'

—  Sz!— Antoni dał ręka. znak m il
czenia.

Z gó ry  dochodziły stłumione ha
łasy, tupanie, walenie i szamotanie, 
które zakończyły się nagle głośnym 
łomotem.

A nem i wbiegł po schodach faió- 
J'ąc po dwa stopnie naraz. Drzw i na 
górnym podeście ustąpiły ,od jednego 
dotknięcia. K rzyknął głośno:

Za inna! Zostawcie Japończy
ka'

•Za drzw iam i ciągnął się drugi ko
rytarzyk, wytapetowauy i wyłożony

B B W B BBBBBBEiBBBaaBIBBBBHBIg
LAKARZ-D ENTYSU KSKŁAD MEBLI i F O R D O N

wznowiła p r z y j ę c i a  chn- 
i S I f i  s s - i e - B  i rv c b .  P r s y j m u j e  oń godz.

b r l l U U L f t ł f i r l  10_ J  i -j — 7 w. i, 1. Trocka
j 9 Dl. n  W. 'L. P. 32.

U l . W IL E Ń S K A  23 J ■__________________ą£5,

poleca w wielkim wyborze: ( ■*- m.

Łóżka  składano połowo . . . o d  Zł. 24.— ■«
.  metaiowe ns siatce . . „ „ , 3 7  —
„ dziecin-ie h i g i e l y i a a e .................110.—

Materace % morskii-j trawy . .  .  „  ,  30.—
s p r ę ż y n o w e ........................ , „ 00. —

OtomaDy......................................................... 3 20.—
K o z e t k i .................... . . • . „ „ 65.—
Szafy  ubraniowe z biełiźntarką . „ „ 150.—
K r e d e n s y ....................................... ......  „ 275.—
Krzesła wiedeńskie wielki wybór „ . 11.—
Stoły jadalne rozsuw ane .........................   80 -rr
Garnitury k o s z y k o w e ...............................  \.82.
Sanki s p o r t o w e ...................................  „  4 —
oraz garnitury salonowe, sy pialne, dziecinne, kl u  
bowe, męskie pokoje i wszelkiemeDiekancelaryjne.

\
V

Jeśli chcesz dom kupić łub 
sprzedać —  daj ogłoszenie do

Kurjera Wileńskiego
Jagiellońska 3, telefon 99

INFORMACJE B E Z P Ł A T N IE

przyjmuje od »  rano  
do 7 w ; ni, M i -  
wicz*. 30 m, 4., W . ZAv. 

Nr. 8098

P I E N I Ą D Z E
lokojemy w każdej 

walucie p-:d zabezpie
czenia wekslowe i hi
poteczne z gwarancja 

zwrotu w terminie < 
om H. K ..ZACHĘTA* 

Mickiewicza ł, teł. 9 05

P IANINA do wynajęcia. 
Reperacja i strojenie. 
Ul Mickiewicza 24—9“ 

Esfko. « 2234

Poszukuje
posady  rządcy domia  
'ub  pomocnika, tylko- 

za mieszkanie  

^Oferty proszę skla- 
aa. do Administrac.ib 
„Kurjera  W ileń sk ie 

go "  pod  8787. /tstt

linoleum, u dale j drugie schody, p rzy 
kryte dywanem. Hałasy stdały się 

głośne i wyraźne. Słychać hvło od 
głosy walki i spadającycłi i tłukących 
się drobnych przedmiotów. I znów 
roz legł sic huk, od którego zadygota
ły ściany.

Antoni przebył drugie schody pra
wie w powietrzu. Zna jdował się teraz 
w małym, skromnie umeblowanym 
hallu. Dostrzegłszy przy świetle latar
ki kontakt, przekręcił go i rozejrzał 
się naokoło. Na lewo w idać było na
stępne schody i drzwi, wychodzące 
na ulicę. Hałasy dochodziły  7, za 
drzw i od p raw e ' strony. Nacisną! 
klamkę i wpadł z rewolwerem  w 
ręku. , »

A le :iie zobaczył nic z powodu 
ciemności Dopiero po chwili znalazł 
kontakt i sw ialło  ukazało mu pusty 
przedsionek, z którego wychodziło  
k ilkoro  drzwi. Jedne z nich były do 
po łowy oszklone. Skierował się w nie 
na chvbił trafił, bo odgłosy nagle 11- 
stały i zapadła cisza.

Cisza, w której wyczuwało  ste dal
szy ciąg dramatu, odbywającego się 
w bezgłośnem już teraz natężeniu.

Szklane drzw i były zamknięte na 
klucz. Antoni rozbił szybę kolbą re 
wolweru i sięgnął ręką na drugą stro
nę, szukając klucza, k lórego jednak

nie było. Nie było innej rady ty lko  
w vw a lić  drzw  . SDrężył się do skoku, 
ł tedy z głębi ciemnego pokoju  doszło 
go ciężkie sapnięcie, jęk, ch ra p l iw y  
chichot i urywany, napięty głos:

—  Mam cię, psiakrew!... 
i Iwcjiol i słowa należały do Arch. 

hałda, jęk pochodził skądinąd.
Za sobą Antoni usłyszał ciche k ro 

ki i obeji zawszy się, zobaczył Holc 
rofta.

Wysadzili wspólnemi siłami drzwi, 
które usłąpiły jak lektura, i wpadli 
do środka

Anton ; zaświecił latarkę. P ie rw 
szy błysk ukazał mu ogromną, rusza
jącą się masę w rogu pokoju, a drugi 

kontakt.
Zabłysło-oślepiające żółte światt.) 

zna jdow a li  się nie w  zw ycza jnym  p o -  
Koju, a w sklepie, długim, szerokim,, 
luksusowym, w y łożonym  dywanami. 
Panował lu nieład daleko gorszy, niż 
w p iwnicy Białej W ron y " .

Wspania ły niebieski dywan zasł i 
ny był szczątkami krzeseł i stołu, 
strzępami czarnego sukna i białej b ie
lizny, praz jakiemiś bezksztaltnemi' 
plamami w różnych kolorach.

(I), e. ń.)

in t K C J A  I AOMIMISTStACiAn Je£ltlloQ<c« 8. telefon 39, Czynne godz, «—3 (ijioł Neczełay redaktor przyjmuje od godz, 2 — 8 ppoŁ Kedaktor działo goapodarezego przyjmnle od godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki 1 płatki. Rękopisów Redakcja o i* zwraca. Dyrektor wydair 
oictwa przylatuje ed godz. 12—2 pp«L Ogłoszenia przyjar 11 ą się od godz. 9—3 ł 7—9 Wlecz. Konto czekowa P. K. O. Nr. 8Q.750. Drakami* — al. Ś-to Jańska i, Telefon 3-40.

CIRA PftENUtfERATYi iciesięczala z edac.xez.iua do desa iab przesyłki poesiowę 4 zt. .Zagranicę 7 zL , i:NA 08t 0SZf.il. Za włerst aałliaietrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, Ii str. — 30 gr„ IU, IV, V, VI — 35 gr„ za tekstem — 15 gr„ ' kronika reki. - kowani 
katy— 1.00 tł. za wiara* radakcyjay, •głoszenia mieszkaniowo — S0 gr, aa wyraz, Do tych dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, * zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w nomenck niedzielnych 1 świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drois t, 
(Miejscowa —< 25% 4roże). DU pena ..j^ęyck pracy 30% zaiiltl. Za ism tt dowadewy 20 g>. Układ egl sei ti-cło łamowy, *a tekstem 10-cfo kti-owy. Atelntatrecj* zastrzega aohłe prawo zmiany terminu drako ogłoszeń. ' •
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